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> PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. S8 fen. Kwartalnie 5 Mk. SB fem | 
sh Ba ać do Pone i dopłaca się SB fen. miesięcznie. - 
OR numera! przez pocztę miesięcznie ł Mk. kz > 

- kwartalnie 5 Mk. 50 fen. s a 


-Cena MUmMmSru rra WE w godzi 
iw Werszawie 4 kop 


Q8ŁOSZERIA w Królestwie Polskiem 


-  BRYSZAINS: 38 iem. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalł). 
frabne: 5 fen. za wyraz, najmniej Śl fen. - 
Bańzsłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Kskratogi 48 fen, za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W działe handławym: i Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


lie W Warsza: Ukólnik 5. 
_Miminietracya  „  _Erywańska 18. 


Redakcya i Filministracya w Łodzi: 
Piotrkowska 86, 
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= gpi się zasađniczo od wojny lądowej. Na 

© dądzie strona wojująca stara się zniszczyć 
"siłę zbrojną przeciwnika, zająć częściowo, 

Pub: całkowicie jego teryłoryum i, 

"4iżowawszy przez to jego życie społeczne i 

<: gospodarcze, zmusić do zawarcia korzyst- 
` nego dla siebie pokoju. 


` łeryalnie niemożliwa, a samo zniszczenie 
śe morskiej siły zbrojnej przeciwnika. nie mo- 


nym Środkiem. wywarcia decydującego na- 
£isku na wroga jest zniszczenie jego han- 
dlu morskiego i uniemożliwienie jego flo- 


yli zdobycia „panowania nad morzem“: 


Do chwili wybuchu wojny. światowej 
la uchodziła za potege morska,.z któ- 


żyła stale do panowania nad morza- 
mi i jako mocarstwo wśród oceanu położo-. 
alá się z konieczności pierwszą potę- 
a. morską. 
j Toty: wojennej i handlowej, usuwając 


ege floty swej wierzyła do tego stopnia, 
nawet przez myśl jej nie pr zeszło, ażeby 
‘którekolwiek z mocarstw europejskich zdo- 
lnem było kiedykolwiek do pokonania jej. 


eżpieczeństwo ze strony floty an- 
i z konieczności podjęły g owałtow- 
t nia na morzu, które w ciągu krót- 
kiego: przeciągu czasu dały jaknajpomyś!- 

sze wyniki. W: kążdym bądź razie w 
wybuchu wojny światowej flota nie- 
miecka liczebnie była znacznie mnie ejszą 
od angielskiej, a wśród wszystkich flot zaj- 
„mowała drugie miejsce. W takich warun- 
kach Niemcy nie odważyłyby się prawdo- 
. podobnie podjąć walkę z potęgą angielską 
"ha morzu, lecz zmusiła je do tego koniecz- 
"NOŚĆ, przyczem muszą one walczy nie tyl- | 


mierzonemi z nia flotami Franeyi, Włoch, 
~ Japonii, Portugalii, Rosyi, wreszcie Rumu- 
| 05 MN; 
| Jeżeli weźmiemy pod uwagę stan flot 
. stron wojujących przed wybuchem wojny, 
to przewaga sił morskich koalicyi nad.siła- 
mi morskiemi państw centralnych, przed- 
sawia się jak następuje: 


=- Koalie y a 
Anglia | 201,209 tonn ' 
Rosya 50.900. ,, | 
© „Prancya 50.800 3, 
Włochy - 50,500 3 
.. Japonia 50 000. s 
` Rumunia. 10000 -p 
1.800 4 


— Portugalia 


Razem. 415, 500 tona. 
Państwa centralne. 


Niemcy 77,850 tonn: 
I Austr-Węgry 18. 000 s» 
toe n Pureya = 5,000 © sy 
. Bulgarya.. 1,000 y 
-Razem 101, 350 -tontn 


czterokrotnie -przewyższały 


< miesi zmienił się nieco już podczas wojny, 
< przyczem prawie, że nie brano pod uwagę 
A Bac podwodnych. >. 


Wojna morska jeńcem swym ró- | 


Na morzu okupacya trwała jest ma- 


< -ġe stanowić głównego celu operacyi. Jedy- 
je handlowej korzystania z dróg morskich ' 
nie śmiał podejmować walki- An- 


Dbala ona jedynie o rozwój | 


awę. armii lądowej na plan drugi, a W. 


ey przeczuwały oddawna grożące | 


| 
| 
J7 
| 
I 
ko. z flotą. angielską, lecz również ze sprzy- | 
| 

| 

| 

J 

| 

| | 
ję 


A zatem siły morskie kóalicyi przeszło: 
siły morskie . 
państw centralnych. Stosunek ten, rozu. 


„Ayaboc. takich warunków EA była 


pewną zwycięstwa na morzu, a  wogólś ca 
ły świat z ciekawością oczekiwał „wypad- 
ków na morzu i spodziewał się, iż dowie 
się wkrótce o ostatecznej klęsce floty nie- 
mieckiej. Okazało się jednak w rzeczywi- 
stości zupełnie: przeciwnie. Flota niemiec- 
| ka nietylko, że nie została rozbitą i nie po- 
| niosła żadnej klęski, lecz przeciwnie, ZA: 
daje Anglii i jej sprzymierzeńcom od cza- 
su do czasu bardzo bolesne ciosy. | 

Dotychczasowy przebieg wojny na mo- 
rzach dowiódł, iż aczkolwiek Niemcy po- 
siadają wobec. koalicyi bardzo nieliczną 
flotę, mogą się poszczycić świetnymi i od- 
ważnymi jej kierownikami, oraz swą zna- 
komita. organizacyą, 

„Anglia wierzyła w siłę wielkich age: 
tów morskich i poświęcała miliony i miliar- 
dy na budowę naddrednoughtów. Zupeł- 
nie innego zdania byli Niemcy. Według 
nich skuteczniejszą bronią wobec nięprzy- 
jacieła miały się. stać niepokaźne, maleń- 
kie lodzie. podwodne, zwłaszcza w wojnie 

| Z „przeważającym przeciwnikiem. "Że Niem- 
i 
| 


cy nie pomylily się w swem przypuszcze- w 


niu, widzimy tego dowody.: 

Z chwilą wybuchu wojny światowej 
pierwszej -zadaniem Anglii było możliwe 
odeięcie wszelkiego dowozu i wywozu Z 
'Niemieć, ażeby w ten sposób zniszczyć han- 
del niemiecki, a jednocześnie zyskać sobie 
swobodę działania na morzach i rozpocząć 
wyprawę na podbój kolonij niemieckich w 
Afryce. Rząd angielski ogłosił blokadę 
wybrzeża niemieckiego i przypuszczał, iż 
dzieki temu zarządzeniu może już rozpo- 
cząć spokojnie swe działania na morzach. 
"Tymczasem zaraz na początku wojny nie- 
mieckie lodzie podwodne wzięły się ener- 
gicznie do pracy i zatopiły cały szereg. o- 
krętów nieprzyjacielskich na otwariem mo- 
SE oraz u wybrzeża angielskiego. 

«0d tej pory z każdym dniem i mie- 
siacem Niemcy składały dowody swej po- 
tęgi morskiej i budziły coraz większą za- 
wiść “wsród angielskich sfer rządowych, 
kióre nie mogły nie zaradzić, wobec świet- 
nej broni niemieckiej i umiejętnego wla- 


„dania nią dzielnych marynarzy niemiec- 
‘Eich. 


W nienawiści swej, kaa chwytała * 
się coraz. gwałtowniejszych i | nikczemniej- 
szych środków. W spomnieć ta należy prze- 
dewszystkiem 6 używaniu przez Anglię fla- 
gi państw neutralnych. Nie to jednak nie 
wpłynęło na zwiększenie . bezpieczeństwa 
handlu angielskiego. Dnia 18 lutego 1915 
r. Anglia ogłosiła ścisłą blokadę. wybrzeża 
niemieckiego, w odpowiedzi na co niemiec- 
kie łodzie podwodne rozwinęły taką ener- 
giezną działalność, że prawie nie "minął ani 
jeden dzień, w którym by nie zatopiono 
kilku okrętów angielskich, oraz neutral- 
„nych, przewożących kontrabandę. 

„Wspomnieć należy zadziwiającą wprost 
| podróż krążownika „Mówe”, 
przedrzeć się dwukrotnie „przez linie: okre- 
tów: angielskich, zniszczyć na morzach 17 
okrętów handlowych i powrócić pomyślnie 
| do Niemiec. Czyn ten był brawurą kapita- 
na korwety Dohna - Schlodien, który do- 
wiódł Anglikom, iż nie zdolni są ściśle za- 
| blokować | Niemiec, oraz, że nie dorośli oni 
"do tego by. dorównać świetnej organizacyi 
I pomysłom. niemieckim. 


-Wypadek ten nie przekonał jednak 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


ACE 
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który zdołał 


|| angri iż nie zdoła ona ogłodzić Niemiec, 


„przeciwnie zaś, nakazała ona: jeszcze Ści- 
„Ślejszą blokadę i poczęła stosować rozma- 
-He obostrzenia w stosunku do państw neu- 
tralnych, doprowadzająe niejednokrotnie 
do: zatargów: z temi państwami. 
-- jak gdyby w odpowiedzi na fe nowe 
zarządzenia ADEIEDWIE, niemcy wysyłają do 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 11 października: 


Wschodni teren walk. 

Na frontach obydwóch grup nie no- 
Wege. 
Teren walk W Siedmiogrodzie. 

Nieprzyjaciel stawia jeszeze zacięty 0- 
pór w dolinie Marosz. 

W dolinie Gydrgeny i na półnoe- 
nych - wschodzie ed Parajd ustąpił on 
ponownie. : 

Został on odrzucony na wschodzie od 
Csik — Szereda i dalej na poludniu 
ed doliny Alty. 

Pościg za pobiią pod Kronstadtem 
(Brasso) I-ga armią rumuńską kontynuo- 
waliśmy dalej. | 


Zachodni teren walk: = 
Na poszczególnych odcinkach armii ge- 
nerala feldmarszałka księcia Albrech- 
ta Würtemberskiego i na froncie 
Artois grupy wojskowej następey tronu 
Ruppreehta rozwinęli Anglicy pono- 
wnie ożywioną działalność patroli. 

Na polu bitwy na północy od So m me 
po silnym, daleko poza Anere, ku pół- 
nocy sięgającym ogniu nastąpiły wieczorem 
iw noey liezne ataki częściowe, które 
zwłaszeza z linii Moryal — Boueha- 
vesnes były silnie kilkakrotnie powta- 
rzane. Tutaj, na południewym - zachodzie 
od Sailly przeciwnik na wąskim fron- 
cie usadowił się w pierwszej naszej linii, 
podczas giły pozatem został on za pomocą 
ognia, lub w walee na blizki dystans od- 
party. 

Walka o mały punkt oparcia na pól- 
noenym - wschodzie od Thiepval do- 
<ychczas nie została zakończoną. 

Na południu od Somme, po trwają- 
| cym wiele dni ogniu przyeępówe czym, 23 


> i F I LIE: Częstochowa: ul Panny Maryi 26; Tomaszów: F, Gomuliński; Płock: Admin, ' Kiyen Płock.*, Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosno” 
mę wci, ane» > SRA kia i Bedzinies 


ikat niemiecki. 


wiodło się Francuzom wtargnąć do stano- 
wiska naszego, znajdującego się na wysu- 
niętym ku Vermandoviliers tere- 
nie i wyprzeć nasze wojska wsiecz do przy- 
gotowanej linii przecinającej luk. W o- 
brębie oddanego stanowiska znajdują się 
dwory Gornemont i Bovent. 

Lotnicy nasi zestrzelili cztery latawce 
nieprzyjacielskie poza liniami nieprzyja- 
cielskiemi, a eztery poza liniami naszemi. 
Front Niemieckiego Nasiępcy Pronti 

Pod Prunay (na poludnowym-wscho- 
dzie od Reims) niemiecki oddział wywia- 
dowezy przedarł się aż do trzeciego Towu 
francuskiego i wziął jeńców. 

Wznowiena w ostatnich dniach działal. 
ność ogniowa w okolicy Mozy, wzmaga: 
ła. się chwilami bardziej jeszcze na mae 
dzie od rzeki. | 

Wieczorem doszła do krótkieh walk na 
granaty ręczne w odeinku Thiaumonż 
— Fleury. 

Na wschodzie od Fleury odparte - 
natarcie francuskie. 


Bałkański teren walk: 
Grupa wojskowa generaia-feldmar= 
szaka  Macrensenu 

"Nad Dunajem iw Dobrudży 
nie zaszły żadne wydarzenia. 
Nasze eskadry lotnicze kómbardowały | 
z powodzeniem ruch wojskowy pod Con 
stanzą, 
Front macedoński 
Oprócz miejscami ożywienych walk o- 
gniowych doszło nad Cerną, u Nidze— 
Planina: i w okolicy Liumniea (na 
zachodzie od Wardaru) do daremnych na- 
tarć nieprzyjacielskich. 
Pierwszy Gteneral-Kwatermistra 
Kadendorit. 


Komunikat. austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą ll pa- 
ździernika: 


- Wschodni teren walk: 
Na południowym froncie siedmiegrodz- 


kim nie zaszły żadne szezegółniejsze wyda» . 


rzenia. 

. Pod Brassa (Kronstadt) wypierany 
jest nieprzyjaciel z grzbietu, pograniezne- 
50. 

Csik — Szereda obaadzono po- 
nownie. 
W górach G yö 6 rgeny opór nieprzy- 
„jaciela trwa. . 
"Na północy od Kirlibaby oparto 
natarcie resyjskie. 


Włoski terer walk. 
"Bitwa na południewem skrzydle fron- 


„u Pobrzeża trwa bez przerwy dzień i 


nog i rozciąga się również na teren na pól- 
nocy od Wippach aż do St Peter. 
Na eałym froncie pomiędzy temi miej- 


seowościami a morzem atakowały bardzo 


znaczne siły włoskie. Na wielu punktach. 
powiodło się nieprzyjacielowi wtargnąć da 
naszych pierwszych rowów. 

Na południu od Nova V as zyskał on 
początkawo nawet teren okolo Jamia 


no. Lecz kontrnatarcia nasze ponownie 
odrzueiiy Włochów wszędzie wstecz. © 
poszezególne kawałki rowów, znajdujące 


się jeszcze w posiadaniu nieprzyjaciela, to- 
czą się jeszeze walki. W rękach naszych 
wojsk pozostało 1400 jeńców. 

Działalność bojowa na froncie doliny 
Fleims, zmniejszyła się. W ostatnich 
walkach włosi nie tu nie osiągnęli. 

Walka na. Pasubio nie została u- 
kończoną. 


Pomdniowowischodii teren walk. 
Wśród C. i K. wojsk nie wydarzyło 
się nie znamienneg G. 
Zastępca szefa sztabu generatnuga ` 
„Yon Hoeier + 
Felimarszaiek - porucznik. - 


2. 


GODZINE 


Sprawozdanie adı 


WIEDEŃ. 
śdziernika: 8 

Dnia 10 b. m. wieczorem jedna z na- 
szych eskadr lotniczych obrzuciła skutecz- 
nie bombami objekty wojskowe w Mo n- 
falcone i Staranzane. W nocy Z 
10 na 11 b. m. eskadra laławców morskich 
zaatakowała z najlepszym skutkiem urzą- 
dzenia portowe i hangary, oraz baierye 


Urzędowo donoszą 11 pa- 


alicyi austryackiej. 


jak również znajdujące się. fam 
Zaobserwowano 


Flora, 
okręty nieprzyjacielskie. 
wielkie, dłago jeszcze widoczne pożary w- 
mieście, oraz pożar zbiornika oliwy. Z Wy- 
cięczek tych wszystkie nasze latawce wró- 
eily do swej stacyi pomyślnie, pomimo. 
gwaltownego ognia obronnego. 


Dowództwo loty. 


I 


Ameryki handlową łódź podwodną „Deut 
schland“, która pomimo wszelkich ze stro- 
ny. Anglii poczynionych Środków ostrożno- 
ści przebywa całą drogę pomyślnie i przy- 
wozi z Ameryki potrzebne dla Niemiec to- 
wary! 

Wreszcie onógdaj nadeszła wiado: 
mość, iż niemiecka wojenna łódź podwod- 
na „U 58“ przybyła pomyślnie do portu a- 
merykańskiego Newport w stanie Rhode 
Island i doręczyła list cesarski do amba- 
sadora niemieckiego hr. Bernstorfia. Sta- 
ło się to właśnie wtedy, gdy Anglia wszel- 
kiemi siłami stara się nakłonić państwa 
neutralne do zabronienia, wbrew prawu 
międzynarodowertu, zatrzymywania się w 

` ich portach w ciągu 24 godzin okrętów wo- 
jennych i łodzi podwodnych państw woju- 
jących. Łódź podwodna „U. 53“ postapiła 
zupelnie zgodnie z nowem żądaniem An- 
gli, gdyż pomimo siedmnastodniowej po- 
dróży, zatrzymała się w Newporcie wszyst- 
kiego dwie godziny, i nie nabierając nawet 

-, paliwa, ruszyła w drogę powrotną. 

W kilka godzin po odjeździe , „U. 53“ 
zaczęły nadchodzić hiobowe wieści o zata-. 
pianych okrętach płynących z Ameryki da 
Anglii. Można było przypuszczać, że An- 
glia, jako pierwsza potęga morska, powin- 
na znać dobrze rozmiar stosowania współ- 
czesnych łodzi podwodnych 1, że z tego po- 
wodu zasłosuje takie środki, któreby unie- 
możliwiły prowadzenia nadal wojny za po- 
mocą łodzi podwodnych. Okazało się jed- 
mak, że Anglia jest dotychczas bezradna 
wobee niemieckich lodzi podwodnych. 

Newport w stanie Rhode Island poło- 
żony jest w odległości około 250 klm. na 
północny - wschód od New Yorku, na wy- 
spie w zatoce Narraganset i znanym jest 
nietylko jako amerykańska miejscowość 
kąpielowa, lecz również jako punkt oparcia 
floty amerykańskiej. Odległość z Wilhelm- 
shaven do Newportu wynosi 3609 mil mor- 
skich, t. j. 6667 klin., zatem tam i z powro- 
tem ' 7200 mil morskich, lub 13884 klm. 
Te przestrzeń „U 53“ przebyła prawie bez 
odpoczynku i bez zaopatrywania się gdzie- 

- kolwiek w materyal potrzebny do podróży! 

Łódź podwodna „U. 58% opuściła New- 
„port w sobotę wieczorem, a wczesnym ran- 
'kiem dnia następnego spotkała na morzu. 
parowiec amerykański, na którym dokona- 
ła rewizyi, poczem puściła go w dalszą dro- 
ge. O godz. 6 rano napotkalą i storpedo- 
wała parowiec „Straihene*; o godz. 11 m. 
45 rano ten sam los spotkał parowiec 
„Westpoint“ a o godz. 4 i pół po poł. pa- 
rowiec „Stefano“, który posiadał na pokla- 
dzie. wielu pasażerów, a wśród nich pewną 
liczbę Amerykan. O godz. 6-ej wieczorem 
„U. 58% zatopiła parowiec „Kongston*, a 

. nastepnie parowce „Blomersdijk* i „Chri- 
stian Kundsen*. Wiadomość o tych ata- 
kach rozeszła się lotem błyskawicy i wy- 
wolała panikę wśród amerykańskich i an- 
gielskich sfer marynarskich. Okręty goto“ 
we do odjazdu wstrzymały swą podróż z o- 
bawy przed niemiedkiemi łodziami podwo- 
dnemi, których podobno krąży kilka w po- 
bliżu wybrzeża „amerykańskiego. 

Część prasy amerykańskiej, trzymają- 
ce] strone Anglii, wyraża oburzónie z po- 
wodu ostatnich czynów „U. 53“ i domaga 
się wprost wypowiedzenia Niemcom woje 
ny. Innego jednak zdania jest prezydent 
Wilson i druga część prasy amerykańskiej. 

„ Jakikolwiek sprawa ta przybierze o- 
brót, raz jeszcze. należy podkreślić świet- 
ną organizacye w marynarce niemiec. 
kiej i bohaterskie czyny ich dzielnych 
kierowników. Zatopienie transportowców 

angielskich w bezpośredniej bliskości wy- 
brzeża amerykańskiego było w każdym ra- 
zie przykrą odpowiedzią na angielskie no- 
ty papierowe do państw neutrałnych, ma- 
jace na celu sztuczne podirzymywanie co- 


raz bardziej niknącej potęgi floty angiel- 
skiej. 


Dziś już prawie anwas oświadczyć | 


można, że Anglia nie zdołała przeprowa- 


dzić skutecznej blokady Niemiec, a jedno- 
cześnie trzeba się zastanowić nad tem, czy 


Anglia i jej sprzymierzeńcy z powodu 6-. 


nergicznej działalności niemieckich łodzi 
nodwodnych sami nie odczuwają braku 
materyałów wojennych i żywności, które 
zmuszeni są sprowadzać z Ameryki. 


| tha cel. pierwotni. WYZNACZONY: o 


fomeilat turaki 


Eonsiantynopol, 10 października. — GIó- 
waa kwatera donóżi 9 października: - 
Na froncie Felahii trwa zwykłe obustron- 

ne ostrzeliwanie. 
„Odrzuciliśmy w kierunku Karadukr nie- 
przyjaciela usiłujęcego posunąć się naprzód 
pomiędzy Davletabadem a Hamadanem. 
Front kaukaski: Na prawem skrzydle to- 

czą się starcia, a od czasu do czasu ogień ar- 
matni i karabinowy. 
W centrum znówu posunęliśmy sekolwiek 
naprzód stanowiska nasze. 
Na lewem skrzydle toczą się starcia po- 
między oddziałami wywiadowczymi. Wzięli- 
śmy nieco jeńców i zdobyliśmy dużą ilość 
broni i przedmiotów uzbrojenia. 
Na innych frontach nie zaszły żadne wy- 
darzenia o poważniejszem znaczeniu. 
zwroe Głównedowsdzącego. 


Komilat t Dagars. 


- Sefia, 11 października. -= Główna kwa- 
ie donosi 10 października: 
Front macedeński: Pomiędzy jeziorem 
Presba a Cerna trwa ożywiona działalność ar- 
tyleryi: 
Na froncie zagięcia Ceray za pomocą o- 
gnia artyleryi naszej, a miejscami za pomo- 
cą kontrataków, odparliśmy wszystkie ataki 
nieprzyjaciela. 
w „dolinie Moglenicy słaby ogień artyle- 


"Po obydwóch stronach Wardaru spokój: 

U stóp Belasiey słaby ogień artyleryi: 

s ironcie Sirumy potyczki patroli. 
Na wybrzeżu egejskiem "amióny ruch 
floty mieprzyjacielskiej. 
Frent rumuński: Wzdłuż Dunaju i w 
Dobrudży — spokój. 
Na wybrzeżu morza Czarńogo pięć rosyj- 
skich okrętów wojennych, ostrzeliwało - "port 
Imiada. Również wzgórza około Tatladja- 


ci ielską. 


io oponi aiaia Rosyanie. 
Petersburg, 10 października. — Wielki 
sztab generalny donosi 9 października: 
Front zachedni: W kierunku na Włedzi- 
mierz Wołyński toczą się w okolicy Zatureów, 
Szelwowa i Bubnowa zacięte walki. Wójska 
nasze przerwały miejscami linie  nieprzyja- 
cielskie i usadowiły się na zdobytych stano-- 
wiskąch.. 
Na wschodzie od Brzeżan przeszedł nie- 
przyjaciel na południu od Szybalina do ofen- 
zywy, został jednak naszym ogniem odrzucony 
i zdobyliśmy tam po szczególnie zaciętej wal- 
ce na bagnety wysumięty rów austryacki, 
Dnia 4 października nad Bystrzycą Sołot- 
wińską w okolicy wsi Dźwiniacz wywiadow- 
cy nasi zbliżyli się bez najmniejszego szmeru 
do rowu nieprzyjacielskiego, a gdy spostrzegli, 
iż nie jest on zabezpieczony drutami. kołeza- 
stemi, wtargnęli doń w zamiarze przerażenia 
nieprzyjaciela. Był on jednak liczebnie silniej- 
szym, okrążył naszych bohaterów Je wziął do 
niewoli 8 wywiadowców wraz z podporuczni- 
kiem Wołosatowym. Kompania wysłana W. ce- 


BO 


lu oswobodzenia wziętych do niewoli, nie mo- | 


gła do nich dotrzeć i cofnęła się. Według ze- 
znanią pewnego oficera austryackiego, który 
zbiegł na naszą stronę, podporucznik Woło- 
sałow wraz z 8 wywiadowcami nie poddali 
się, lecz walczyli do  ostałniego człowieka 
przeciwko nierównej przewadze. Podporucz- 
nik Wołosatow i 7 wywiadowców . polegli 
śmiercią bohaterską. Podporucznik Wołosa- 
tow pochowany został pod wsią Chlebowka 
na terenie, który nieprzyjaciel trzyma w swem 
posiadaniu w odległości 8 wiorst na południo- 
wym zachódzie od. miasteczka Bohorodezany, 
nad Bystrzycą Sołotwióską. 


Komnikaty irannaske. : 


Paryż, 11 października. (T, wł). — Urżę- 
dowo donoszą 10 października po południu; 
Na półnóe od Sommy obusironna, wielka 
akcya artyleryi. 
Nagły atak na poludnie od Sailly - Saillie- 

al dał Francuzom w wyrniki ostatecznym 50 
jeńców, w tej liczbie dwóch oficerów. 
| Na południe od Sommy Francuzi podjęli 
atak na froncie mającym 5 kim. między Ber- 
ny - èn - Santerre i Chaulres. Piechota francu- 
"ska energicznem natarciem wzięła stanowiska 
nieprzyjacielskie, pozostawiając daleko za 50- 


köj. byly ostrzeliwanć przez iloię nieprzyja- 
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L K L . 
l zdobyto. wios skę.. 
chodni skraj lasu Ablelnestet, przeważną 
część lasku Chaulnes. Niemcy ponieśli stra- 
szne straty, zwłaszcza około Ablaisecurt. Do- 


tychczas naliczono 1,880. jeńców. "Bo reszty” 


frontu niema niż ważnego, - 
Lainićtzyc. W nocy z 8 na 10 października 


Sarent północny {ozat 


e E an m on 


lotnik adyutant Baron i adyuiant: Chanard- 


rzaciii bomby na fabrykę cukru. w Siutigar- 
dzie. Zauważono wielki pożar A wołany od 
wybuchu bomby. 


Paryż, 11 jazane Ea CI. w). — i 
rzędowo donoszą 10 października wieczorem: 
Pod koniec nocy Niemcy rozwinęli ogień 
zatorowy na odcinek Beniecurt i ostrzeli wali 
granatami dostępy do Liken. Na Innych fron- 
tach nic nowego. 
Lotnictwa. Lotnicy francuscy rozwinęli 0- 
żywioną akcyę w okolicy Rentiremont i nad 


Sommą. Stoczyli 8 walk. Ostrzeliwali las St. 
Pierre Vaast i dokonali licznych wzlotów wy” 


wiadowezych. 
FRONT SA ALONICKI: 

Paryż, 11 października. (T. wł.). — Sztab 
armii wschodniej donosi. 10 października: 

Nad Struma Bułgarzy cofnęli się w linii 
Kawarna - Granilli i Basatar. 

W centrum potyczki patroli i umiar kowa- 
na akcya artyleryi. 

Na lewem skrzydle trwa w dalszym cią- 
gu „posuwanie się sprzymierzeńców. Sczegól- 
„niej ożywione bitwy stoczono w łuku Oseray; 
ścierali się tam Serbowie z Bułgarami. W bit- 
wach tych wzięto 516 jeńców, w tem 6 ofice- 
rów. 

Francuscy lotnicy Dom bardowali 
mr i Pryiep. 


kammi iat M 


Le Harre, 10 października. — Główna 
- kwatera. donosi :9 października: 
W okolicy Hetłas artylerya b elgijska skie- 
rowa er pomyslnie niszczący ogień na nieprzy- 
jaciejskie urządzenie obronne. 


Eomma ai jeskie, 


Lendyn, 11 października (T. wŁ). — Glé- 
wna kwatera donosi 10 października po poł.: 
O Dzisiaj rano:o świcie piechota nieprzyja- 
cielska wpadła w szczerem polu w okolicy. 
Grandeourt po ogień artyleryi naszej. 

Na południowym zachodzie od Givenchy 
poprowadzono ostatniej nocy pomyślną Wy- 
cieczkę do nieprzyjacieskich rowów. ochron- 
nych pomimo, że były one dość silne obsa- 
dzone. NOPEPnacow | zadaliśmy straty. 


Mona- 


Londt, 11 października (T. wł): — Gló- 
-wra kwatera donosi 10 października wiecz.: 


Wzięliśmy znowu 288 jeńców, w tem 5 


oficerów. 

_ Na północy od Neuville stracono latawiec 
nieprzyjacielski, Nasze latawce były bardzo 
czynne, jeden z nich zaginął. 


FRONT SALONICKI: 


Saloniki, 10 października. — Sztab armii 
salonickiej donosi 8 października: 

Na froncie Strumy oddziały naszej jazdy 
ruszyły aż do Kakaraska — Salmak — Ho- 
mendos. Spotkaly się one z malym oporem. 
Dalej na północy obsadzono wsie Cavdarmak; 
Osmanli i Haznatar 


- PEF y gial e Ko pragne. 


Berlin, 11 października. (T. wł). — w- 
rzędowo). Dowódca frontu wojsk arcyksięcia 
Karola, generał kawaleryi arcyksiążę następ- 


ca tronu, Karol Franciszek Józef, bawił wczo- 
raj w Odwiedzinach u cesarza Wilhelma w. 


Wielkiej > Watęsze Głównej. 
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Z pranah RZESZY. 

Berlin, 11 października. (T, wł). — U 
stołu rady związkowej: dr. Helfferich, v. Ja- 
gow, hr. v. Ródern, dr. Lisco, dr. Soli, Wahn- 
schaffe, Izba i trybuny bardzo dobrze zapeł: 


nione. Posiedzenie otworzył pre-"= Izby, dr. 
Kaempf, o godz. 11- ej m. 16 ra: 
Pierwszy pure! porządku dziennego sta- 


nowi nagły wiicis : socyal - demokraty cznego 
zgromadzenia robotniczego, domasający się z 
wieszenia dochodzenia sądowsy - _ przeciwka 
-dep. dr. Liebknechtowi, oraz : nia sleds 
4wa. Wbrew głosom liberałów. ai 
nych i konserwatystów, którzy nie widzą ża. 
nych nowych powodów do powtórnego rozpa- 
 trywania tej sprawy, na wniosek dep. Spahna 


odesłany został do koiaisyi porzadkowej..Pro-. 


jekt prawa o: przedłużeniu leg gisiatury Izby 
państwowej przyjęty został odrazu w. ciągii 
trzech 
przez mówców stronnictw. socyal - demokra- 
tycznych. żalu, iż nie mogą się obecnie odbyć 
wybory. Również we wszystkich trzech 'czyta- 
niach przyjęto projekt przedłużenia sejmu al- 
zącko - lotaryńskiego. 

Następtje ustne sprawożdanie komisyi 
budżetowej. Sprawozdania udziela dep. Was- 
sermann: „Narady komisyi były tajnemi, wo- 
bec czego hie mogą być opublikowane SZcze- 


góry lecz mogę „powiedzieć, że wszystkie spra- 
w, które sz waż: slojszaaa de Eo eana - 


> zaa 
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czytań, po uprzedniem - wyrażeniu ; 


'sytnacya wojenna. 
według ogólnego wrażenia sytuacya wojenną 
Nchyili “obe enej jest 
hyć określoną. jako pełna nadziei. 


czas wojny światowej g Rumunią 


<bradowaliśmy nad 


'wszystkiem do n 


Ne. 2 


R EE OWE EE p AAEE E E EA 
0. *obećcnem położeniu, poruszone zostały po: 


'szezególuie w komisyi, a przedewszystkiem 
Mogę tu stwierdzić, jź 


zadawalającą i može 
Komigys 
amawiała również położenie spraw w zagra» 


„nicy nieprzyjacielskiej. Poruszyła oną rozwój 
«polityki w Rumunii, 


oświetlając krytycznie » 
stanowisko i działalność dyplomacyi naszej 
Przed wojna światową i podczas takowej, aż: 
do: chwili wojny . z Rumunią. Poruszono przy- 
tem zmienną pol itykę prezesa ministrów Bra. 
tianu, oraz politykź króla Ferdynanda i omó. 
wiono traktaty gospodarcze, które były pod- 
zawarte, 
wreszcie poruszono wypadki i faktą, które 
doprowadziły do wojny z Rumunią. „Następnie 
‘stosunkami państwa nie- 
mieckiego do państw neutralnych, a przede» 
neutralności Gregi i stato- 
wiska jej króla. Neutralność grecka jest god- 
nen podziwu oporem przeciwko silnej prze- 
wadze i nagance, które zmierzają nie tylko do 
zachwiania monarchią, lecz nawet do wprowa- 
dzenia w Grecyi zupełnej anarchii. Następnie 
omawialiśmy powody umieszczenia . jednego 


. korpusu greckiego w Zgorzelicach. Ww Spra-' 


wie tej dały nam potrzebne wyjaśnienia rzą- - 
dy sprzymierzone. Szczególnie zajmowala się. 
komisya sprawami środków wojennych, 
Rzecz naturalna, iż w czasie narad tych na. 
pierwszem miejseu poruszono sprawę wojny 
łodzi podwodnych. Ze względu na ważność 
tych spraw komisga postanowiła zdać wobee 
plenum Izby ustne sprawozdanie ze swych o- 
brad. Po odczytaniu prawozdaniaą, zabrali 
głos dep. Spahn, Scheidemann, Wassermann, 
Naumann i inni, poczem dalszy ciąg posiedze- 
nia odłożono do godz. 3-ej dnia dzisiejszego. 


riasain mae 


Berlin, ii października. (T. wł.). — Pra. 
sa 'koalicyjna omawia obszerńie sukces nie- 
mieckich łodzi podwodnych.u wybrzeża. Sta- 
nów Zjednoczonych. Agencya radiotelegra- 
fiezna angielska donosi z Poldhu pod datą 10 
października, iż łódź podwodna „U. 58" store 
pedowałą 6 okrętów i niektóre z nich zato 
piła: 

W sprawie tej komunikują z mięsóda jie: 
go źródła, iż wojna handlowa u wybrzeża Sta-. 
nów Zjednoczonych. prowadzona jest według 


"regul niemieckiego prawa morskiego, które 


orzeka, iż okręt handlowy może „być załrzzye 
many, a po przeprowadzekiu rew izyi i zabez- 
pieczeniu jego zalogi, oraz pasażerów, może 
być w pewnych warunkach zatopióny. Warume 
kami temi są np., jeżeli chodzi o parowiee 
nieprzyjacielski - club też neutralny, wiozący. 
krrtrabandę, 
pozwala skoniiskowatńego parowca odprowa- 
dzić. de portu.: Wykluczonym tedy jest zupe 
pie by parowieć handlowy mógł być eweniu- 
alnie zatopiony bez uprzedniego ostrzeżenia, 
Biuro Reutera donosi następnie z Wa- 
szyngtonu, iż władze amerykańskie oba RAE zie 
wyniknięecis poważnych zawiklań w. zagadniz= 
niach neutralnościowych, jeżeli łodzie pode 
wədne będą operowały tak blizko wybrzeża 
amerykańskiego, iż dorpi aar to będzie bio- 
kadzie. 

Tutaj zaznaczyć aaien. iż niemieckie Sie 
ły zŁr ine posiadają prawo prowadzenia wuj. 
Ry krążrwLików wszędzie na otwariem moe- 
rzu i że granice wód państw naturalnych 
są przytem ściśle przestrzegane., O jakiejk: s 
wiek blokadzie nie moźe być wogóle mowy, 
gdyż zatrzymywane są jedynie okręty nie» 
przyjacielskie, lub też neutralne, lecz. wiozące 
kontrabande. Tstota blokady polega natomiast 
na zalrzymywaniu wszystkich okrętów, która 
zmierzają do blokowanego wybrzeża nieprzy+ 
jacielskiego, lub je opuszczają, bez względu 
na flagę i.ladunek. 

Na zapytanie amerykańskiego  „Journał 
of Commerce": Czy. wybrzeże nasze ma być 
podstawą. operacyjną niemieckich łodzi pode- 
wodnych — zby teczną. jest rzeczą odpowiadać, 
wobec faktu, iż łódź podwodna „U, 53%, za» 
winąwszy do Newport, nie korzystała z pras 
wa AA paliwa, środków żywnościo-. 
wych i i p, przysługującego wszystkim okrę 
tom wojennym. Żaden rozsądny obywatel a= 
merykański nie wierzy, by na wybrzeżu Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki mogły być urzą- ` 
dzone ukryte magazyny z prowianiem dla nie- 
mieckich łodzi podwodnych. W jawnej sprze- ` 
czności z temi skargami znajduje się fakt, iż 
6d wybuchu wojny krążowniki „angielskie 
strzegą portów: amerykańskich i np. pod No- 
wym. Yorkiem - podpiywają ' tak. blizko . da 
hew że można widzieć je gołem okiem 4 
dachów wysokich Dudowh, miasta, 


poaa 


walet zaopenia „Ki asim“. 


Berlin, 11 października. (T. wL). — Ko- 
respondent „„okalanzeigera” donosi, iż pre- 
mie ubezpieczeniówe do portów angielskich . 
podskoczyły nagle 0 :200%. Kapitan Wilson, - 
komendant zatopionego parowca. „Strafhde- 
ne*, płynąc wraz z załogą w kietunku okrętu 
sygnałowego ach widział, ‘iak zato- 
Piano PAŁOWICE „Kingstón” 


jeżeli sptiacya militarna ` nia - 


-umie panis 


* Berlin, ii października. (T. wł). =: Ro 
respondenci dzienników angię'skich. utrzymu- 
ja zgodnie, iż w Stanach. Zjedzacze nych pa- 

nuje wielkie oburzenie, ponieważ pasażerom 
„storpedowanych okrętów rozkaząno wsiąść do 
- szalup i zostali oni uratówani” jedynie dzięki 
kontriorpedowtom amerykańskim, - Niesłusz- 
«mem jest w tym wypadku oburzenie, Nie- 
miecka łódź podwodna. dała pasażerom €5- 
-;glateczną możność ratunku, Jeżeli angielskie 
łodzie ratunkowe pos iadają braki, skutkiem 
czego pasażerowie narażeni są na niedogo- 
dhości, to wina w tem jedynie. A 


te i. 


* Amsterdam, i1 października (T. wL). — 


„Handelblad* donosi, iż okręty, które w ©. 


ztafnim tygodniu miały odejść do Indyj ho- 
„lenderskich, wstrzymane zostały w Port Said 
ow celu odładowania części swego. ładunku. 


kt parcia ja niemiecki sł A P 


aa 11 października (T. wt). — 
Dzisiejszy „Matin“ wskazuje jako punkt o- 
parcia niemieckich łodzi podwodnych u wy: 
hrzeża amerykańskiego, wyspy Bahama. 


ka ommanie Alianfęckim. 


v Haga, il października (T. wł). — We- 
dług" depeszy otrzymanćój z Newportu, admi- 
rał Gleahes przypuszcza, iż po oceanie Atlan- 
łytkim krąży tylko jedna łódź podwodna. 


"FP gwi niemieckich Jodi padwedeyeh. 
Rotterdam, 11 października (T. wł). — 
„Wożlą” pisze: Dopóki niemieckie łodzie 
pody: odne zachowują prawa międzynarodowe 

„i szanują flage amerykańska, sprawą łodzi 
prdwodnych winna zajmować się flota an- 
goska i nie zaś rząd amerykański. 


- Birmema M propana. 


: AA i października (T. wł). — 
Rada departamentu stanu  oświadczyła,.i iż 
"Stany Zjednoczone odrzuciły -. propozycyę 
ezwótporozumienia, domagającą się, ażeby 
państwa neutralne odmówiły. korzystania ze 
-<r$wych portów wszystkim lodziom  podwod- 
a nym, dub okrętom czy to handlowym, czy Wo- 

> jemym. 


teg INE mateki. 


= Ohrystyania, 11 paždziernika.. (T. wl) —. 


Doniesienie Agencyi Telegraficznej: Dotych- 


‘zas ogólne straty Norwegii, wynoszą 171 o- 
kretów a pojemności 235,500 ten, zaś suma u- 
bezpieczeń wynosi 84 miliony koron. Dotych- 
„tzas zginęło 184, a być może nawet 140 ma- 


rynarzy, W portach norweskich znajduje 


Powiedz naszemu synowi! 
„O Hansie w pułku powstała cała legenda. 


Mówiono, że „inni. biją się w obronie 
sztandaru, jak iwy; ale:Hans w obronie auto- 
mobilu pocziówego gotów jest bić się z całą 
dywizyą rosyjską i. zwycięży!” 

Pod formą żartu kryło się szczere uzna- 
nie dla niepospolitej odwagi podoficera, któ- 
Iy pomimo młodego wieku, po kilku miesią- 
sach siużby miał już kilka odznaczeń bojo- 
wych zą waleczność.. 
| W pochwalach kolegów dla Hansa figu- 
zowzł nieodmiennie „automobil pocztowy”. 

Zdarzyło się bowiem, że pewnego dnia; 
w chwili, gdy z0zpakowywano automobil po- 

Sziowy, niewielką załoga danego odcinka o- 
kopów zaatakowana została przez pięćkroć 
© przeważające siły rosyjskie, Wówczas Hans, 
wrzesnąj: „Bracia! brońmy poczty! — 1 TZU- 
cił się z bagnetem w gęste rzędy nieprzyja- 
"eiól. Odwaga młodego podóficera podziałała 


ta innych. Zaciekia walka toczyła się kwa- | 


drans wokół automobilu. „Góry trupów stło- 
tzyły się dokoła. Rosyanie cofnęli się.z ogro- 
mnemi słrałami. Zwycięstwo było zupełne. 


o Natychmiast po boju Hans z czerwoną: 
krychą-od bagnetu na czole przystąpił do amw. 


iomobilu i krzyczeć jał: | 
— Proszę o list od mojej żony! 


„Trafiony kulą: pocztarz leżał przed kola- á 


mi automobilu. 


miejsce. Dzięki praktycznemu -turządzeninu 


> niemieckiemu, — podział poczty między adre- 


satów: odbywał się szybko. Automobii po- 
dzielony był na cały szereg klatek literowych. 
Hans rozdał listy kolegom. -Poczem z tryum= 
„ fem- unióst swój list pod jakieś. drzewo mię: 
` dzy zarośla. Tam godzinę calą odczytywał go 
- wiełokrotnie; jakby każdego słowa uczył się 
| ną PEC: śmiał: się do. siebie i gestykulo- 
wał... i 

-Q ranie nie -Pornyślat 

Gdy później pułkownik 


czat się don Rzekł A 


i żona nie. dala mu dziecka. 


Hans tedy sam zajął jego'|- 


zawieszał mu 
rzyż żelazny na piersi, on; ok, tłóma- | 


się obeenie 6 — 8 okrętów, A do 
portów wybrzeżą Murmańskiego.  Ubezpie- 
czenia wojenne aż do odwolania . nie podejmu- 
ją się asekuracyi na tych wodach. 


duma naraega. 


Otrystyania; it października (T. wi). — 
| Związek norweskich towarzystw żeglugi, po- 
i wolując się na liczne torpedowania w ostat 
| nich czasach okrętów notweskich, zwrócił się 
| w odezwie do urzędu spraw zagranicznych 

z prośbą o pomoc rządu, w ochronie . życia 
marynarzy norweskich i. bezpieczeństwa nor- 
weskiej floty handlowej. 
_ p Verdensgang“ . zwrócił się dzisiaj do 
rządu z wezwaniem, ażeby wstrzymał żeglu- 
gę do rosyjskich portów na morzu Lodowa: 
"18h. y Sum h i 


e zemi shal 
Bern, 11 października. (T. wł). — „Se- 
eolo“ donosi z Rzymu: Rząd włoski otrzymuje 
bardzo liczne podania o zwrot strat za storpe- 
dowane lub zatopione przy pomocy bomb pa- 
rowee. Szkody: pokrywane są częściowo z 


dzierżawy skóniskówanych . okrętów nieprzy» 
peeTh 


Reiałalnaść Ł r. yl pouta ale > main. 


Berlin, 11 października. .(T. wł). —: Do- 
niesienie Biura Wolfa: W czasie od 80-wrze- 
śnią do. 5 października jedna z niemieckich 
łodzi nodwodnsch zatopiła w kanale angiel- 
skim 5 okrętów handlowych nieprzyjaciel- 
skich, wzgl. neutralnych o pojemności ogól- 


nej 5.576 = wiozących lenie: 


Parowiat „aiis“. 


. Berg, 11 października. (T. wl). — Do- 
niesienie Biura Wolfa: Liczba uratowanych 
i zaginionych rozl sitków parowca „Gallis“, O- 
publikowana przez ministeryum . marynąrki, 
detyczy zapewne jedynie załogi statku, , nie 
zaś transportu wojsk, znajdującego się na po- 


kladzie. 


keral Jenin. 
“Nowy Yerk, 11 października. (T. wł). — 
Doniesienie Biura Reutera: Sekretarz stanu 
Lansing, przed odjazdem swym do Long- 


| branch, udzie spółka: Się z Wilsonem, odbył 


d dłuższą naradę z posłem amerykańskim ` w 
Berlinie, 'Gerardem, oraz -z pulkownikiem 


ga S najbardziej łoś doradcą: prezy”: 
Bente. 


ETE i msti mra E Hum 
Śziekhołm, 11 -października (T. wt). — 
Następstwem ostatnich klęsk rumuńskich jest 
wzrastająca opozycya przeciwko wojnie, oraz 
po. Ro, saa wa tą rozpoczął. 


= Cóż to za Otto?... 

— Mój syn, pułkowniku... 
mieć, mój syn! Wspaniały chlopiec! ORA 
part z;dunią. è 

Hans posiadal naturę nawskroć son a: 
Ledwie zeszedł z law politechniki w Milhu- 
(zie, ożenił się, aby „mieć syna“, Trzy lata 
mimo gorącej miłości do żony, jął boczyć się 
na nia.. Miał do niej pretensyę. „Cóż ty je 
sieś taka?!“ — pytal . Liza poczuła, że tra- 
ci miłość męża. Płakała po nocach. 

j Dziwactwo Hansa miało swoje powody. 
| Jego ojciec, major, wychowany był patryar- 
chalnie, w otóczeniu sześciu braci, którzy 
wszyscy oddali życie pod Sedanem. Zasłiużo- 
ny w roků 1870-ym major marzył o zachowa- 
"niu nazwiska Ehrfurcht, którem szczycił się 
"niezmiernie. Leez żona dała mu pe ośmiu 
córkach zaledwie jednego 
śmierci rzekł do Hansa: 
miał syna!“ 

Były to jego. ostatnie słowa. 

'Kiedy Liza urodziła wreszcie po trzech 


syna. Na łożu 


„Pamiętaj, żebyś 


"latach małżeństwa Otitonka, Hans szalał z ra=- 


„dości.  Pokochał teraz żonę podwójnie. Mó- 
wil do niej zwykle: „Matko Ottona Ehriurch- 
tal. Godzinami siadywał nad. kołyską. Po- 
dnosił dziecię, ważył na ręce, śmiał się rado- 
Snie, RA się: każdym jego ruchem i mó- 
wil: 

o= Wspaniały chłopiect.. A jaki adzy 
Trzymiesięczne dziecko pożerało ojca 
„błękitnemi oczyma i zdawało się rozumieć 
jego „milość. 

-Wtem wybuchła wojna. ' 
- Hans ucałował” dziecię w pucołowate po- 
liczki i rzekł do żony krótko: 
«—— Trzebal.. Idę .się bić za niegot... Nie 
bój. się: wrócę; Przecież on mnie potrzebuje. 


Młoda kobieta uronila lzę. Mogła być 


„zazdrósną o miłość męża dla dziecka. Lecz 
sama rozkochana była w Ottonku bez pamięci. 

Przeż gały. rok - m przy wszelkich tru- 
ded l wojny dla. Pra Tor i troskach ma 


no w aeai a OE 7 edi 


Ma się rozu- 


Młody człowiek, 


GODZ i Ń A 


„Te sfery, które oponowały przeciwko wojnie 


man określa w „Politique 


altance naszego 


PORSKL 


po stronie Rosyi, zyskują z każdym. dniem 
coraz większe wpływy. Ukazujące się pono- 
wnie wrogie Rosyanom dzienniki „Drepta- 
tea”, „Steagul“ i „Politique“ są obficie kupo- 


wane, ponieważ czytelnicy. przypuszczają, iż 


znajdą w nich ukrywaną prawdę. Marghilo- 
komunikaty TU- 
muńskie jako sprzeczne i nieprawdziwe i wy: 
licza sam. liczne sprzeczności, domagająe się 
ich wyjaśnienia. 
rumuńskiemi zamieszczanemi w tym dzien- 
niku zawierają wiele, dających dużo do. my- 
ślenia, znaków zapytania. , „Steagul“ pisze: Od- 
wrót węgierski aż do rzeki Maros był pułap- 
ką. Armia rumuńska z powodu złych komu- 
nikacyi wpadła w ciężkie położenie, które się 
obecnie mści na niej. „Dreptatea“ zamiesz- 
cza najostrzejsze artykuły przeciwko - Rosyl 


i zarzuca rosyjskiemu kierownictwu wojsko» 


wemu, iż nie dotrzymało ono swego zobo- 
wiązania wojskowego i, że jest obojętnem z 
powodu przelewu krwi rumuńskiej. „Adve- 
rul“ atakuje rumuńskie władze cenzuralne | 
uważa za rzecz zagadkówą, iż tolerują one po- 
dobne wystąpienia podczas, gdy prasie nacyo- 
nalistyczr nej zabroniono - WOPOWZCANIE* swej 
opinii. 


Rumuni ozzeknie los Serhi. 


` Berlin, 11 października (T. a — Ko- 
respondent dziennika „Lokalanzeiger* dono- 
si, iż w krajach koalicyi panuje poważna o- 
bawa, że Rumunię wskutek ostatnich doikli- 
wych klęsk oczekuje los Serbii. 


-Poważna syfnaepa. 

Londyn, 11 października (T. wł.). — Ko- 
respondent „Timesa“ przebywający w „główe 
nej gwaterze rumuńskiej, opisuje w długiej 
depeszy poważną syłuacyę Rumunii i dewo- 


"dzi, iż nikt już zaprzeczyć nie może, że obec- 
na sytuacya militarna nastręcza dla dowódz- 


twa rumuńskiego liczne trudności. Niedo- 
Świadezone wojska rumuńskie zmuszone są 
walezyć na dwa fronty z przeciwnikiem, który 
przybył do walki z doświadczeniem i uzbro- 
jeny jest w najlepszą broń. '_ 


les Rumi załeię od Rosi 
Bern, 11 października (T, WŁ): — Z po- 


wodu poważnej sytnacyi. Rumunii we Fran- 
eyi . panuje  niemniejsza obawa, niż -w Am- 


glii. „Petit Parisien“. pisze: Klęski rumuń- 
skie są zdarzeniami niezbyt pociesżającemi. 
Zadowelié się należy, jeżeli Rumuni zdełają 
przeszkodzić wtargnięciu wroga do swego 


_ kraju. 


ARES WTOPY ZOP OE SFĄ 


cya. Listy Lizy biegły dó męża to na zacho- 
dni, to. na wschodni front i donosiły mu o 
najdrobniejszych: postępach dziecka: 

„Już mówi: Papal“ Albo: „Waży. już 
18% kilo“. Albo: „Wczoraj zadzierał głowę 


i jakby dziwił się, że nasza katedra jest ta- 


ka dużą. Teraz, kiedy mu mówię: „pokaż, 
jak wysoką jest katedra Kolońska" — PE 
si rękę i mówi: 0—0! © 

Hans zachwycony był tymi listami i sta- 
le żądał „więcej wiadomości o dziecku”. 


wsze od słów: „Najdroższa mateczko Ottona! 
„Powiedz naszemu synowi..." 

-Potem następowały trawestacye: 

— Powiedz naszemu synowi, że na jego 
ziemię nie rypuszczę ani jednego wroga! 
Albo: 
Warszawa jest pięknem miastem i że nas 
przyjęto tu bardzo przyjaźnie”. 

Albo: „Powiedz haszemu synowi, że pa- 
diy. Modlin, Iwangród, Ossowiec i Kowno, a 
ja teraz idę na Brześć! Weźmiemy go, bo te- 
go chce nasz Otton I“ . Napisz mi, co Ottonek 
myśli o zjadaniu fortec?". 

Oftóhek — według słów matki — myślał: 
„Tiatia! Da-da!" 

I czuły ojelec cieszył się... 

Biedak! ~= nie zauważył, że dawniej tak 
schludne listy jego żony, usypane perełkami 
jej ślicznych literek, obecnie stale przybru- 
dzone były tu i owdzie jakąś tozpłyniętą pla- 
mą atramentu. 

Zresztą niekiedy było ich tyle, że Liza aż 
Homaczyła się: „Wybacz, pisałam znowu w 
"ogródka. I nagle deszcz 
spadł. Trzeba będzie szpary w dachu zała. 


tač. Ale dopiero, kiedy wrócisz, drogi Han- 
gie”, 


Ten częsty deszcz — to były łzy Liży. 

„Przyszedł krup — i jednej chiwil, jak 
huragan, zmiótł dziecię z powierzchni życia! 
Czy meżowi, który tylekroć oświadczył, 
że całe męstwo jego tkwi w magicznych.dwóch 


wyrazach: „dla dziecka!“ — czy żołnierzowi, 


strudzónemu w ciężkich bojąch za ojczyznę — 
mogła zakrwawiać serce wieścią Hiobową? 
Wiedziała, że słowa: „Otton umarl“ mo- 


Tytuły nad komunikatami. 


Jego listy natomiast rozpoczynały się za- 


„Powiedz naszemu synowi, że. 


r - A i ENEL END EENEN AEE EAAS EA CE AEE 


„spelniłem i wracam do. wasi 


„ką do serca! 


Prasa koalieyjna domaga się, by pośpie 
szono z pomocą Rumunii. Warunki ułożyły 
się w ten sposób, że jedynie Rosya byłaby w 
stanie nieść pomoc Rumunii. Obecnie wszysó: 
ke od niej zależy. Obowiązkiem Rosyi jest 
ratowanie Rumunii. 


W kleszczach niemieskieh. 
Berlin, 11 października (T. wł). — „L0 
kalanzeiger“. pisze, iż prasa rosyjska ramiesz- 


cza przegląd obecnej sytuacyi wojennej w Ru- 


muhii. Niemey dokładają wszelkich sił, hy 
opasać Rumunię.  Falkenhayn i Mackensen 
podjęli tę akcyę, by skrócić front niemiecki 3 
spodziewają się, że szczęście wojenne wkrót- 
ce przechyli się na stronę wojsk sprzymie: 
rzonych. W bukareszteńskich sterach wojsko: 
wych ujawnia się wzrastające zdenerwowanie, 
penieważ sytuacya strategiczna staje się nie-. 
znośną. 


| Rowy gabinet grecki. 

- Londyn, 11 października. (T. wł.) Tie 
mes“. donosi z Aten: Nowy gabinet ukształe 
tował się jak następuje: Prezes ministrów ł 
oświata — Lambros, sprawy zagraniczne — 
Zalocasos, sprawy wewnętrzne — "Teslos, 


wojna — Brakos, marynarka — Damianos, fi 
nanse — Tsemałouleas, drogi żelazne, spra: 
wiedliwość i handel — Argyropulos. | 


"Son luda (fona. 


> Monachium, 11 października.. 
Biuro korespondencyjne Hoffmana. 


donosi urzędowo: . Dziś o godz. 8 
m. 50 wieczorem, zmarł. Jego Kró- 
lewska Mość, BL Otton Bawarski. 


` Monachium, 11 11 października. Biu- 


ro korespondencyjne Hoffmana wydało 


wieczorem następujący biuletyn z powo- 


du choroby - króla Ottona: Stan zdrowia 


Jego: Królewskiej Mości w ciągu dnia pos 
Chociaż” 
nowy krwotok żołądka nie nastąpił, budzi. 


gorszył się wskutek upadku sił. 


poważne obawy słabe działanie serca. 


cierzyńskich i gospodarskich dla drugiej — sty sadzac piorunem tę duszę naiwną, , któż. 


nie ustawała częsta i regularna koresponden- 


— Chcieli rozbić nam poczię. Nie dałem! i 
— A eóż tam takiego było dla ciebie? — j 
zaciekawił się pułkownik. 
++:— Moja Lizka pisze mi o Qilonie! 


rej kart był potrzebny dla sprawy narodu. 
Zacięła zęby. Całą rozpacz wzięła nie- 
podzielnie dla siebie. 
cznością, postanowiła kłamać mężowi. 
I pisywała nadal Hansowi dlugie histo- 


sypywało się w proch pod ziemią cmentarnąf 
Fantazye okrwawionego serca maiki, która 
przeżywała w wizyi rozwój macierzyńskiego 
szczęścia! 


stojniejsza była od prawdy, jej mężna duszą 
Atramentowe plamy były jedynem świa 


poczty” — nie zgadywał... 

Potem przyszły dni straszliwsze jeszcze. 

* Mąż donosił jej, że pod Brześciem został 
kontuzyowany | że leży. w lazarecie. 

„Powiedz Ottonkowi, że się wyliżę... i że 
ojciec z małym defektem, (gdyby tak stać się 
musiało), zarobionym na wojnie, jest dla sy- 


niż zupełny szczęśliwiec. 
Przerażona rozmyślała po nocach, co to 
za „defekt“, `: Maż powoli przygotowywał ia 


ogłuchiego. 
- — Powiedz synowi naszemu, że go oba 
czę wkrótce. Więcej zobaczę, 
ranat przeleciał zbyt blizko mnie, kochanie 
moje! Głupi granat!.. A dlatego. będziecie 


was usłyszał... To-nic, Lizko! Obaczę jego 
śmiejące się oczki ~- ťzy to nie dosyć szcżęś- 
cia? I podniosę go moją prawą ręką zaw. 
sze dość wysokol.. Lewa ręka, próżniaczka, 


„właściwie jest zbyteczna. Rękaw wybornie ją 


udawać możel.. Lizo, trzeba to znieść. Dla 


. Ottona f... 


Hans po amputacyi zwolna oe: e 
„do zdrowia. 


Wreszcie zapowiedzisł swój powróć: 

— Powiedz Ottonowi, że swój obowiązek 
Za dwa, trzy 
tygodnie najdalej — przycisnę was prawą rę 
Wasz Hans. 

W tym powrocie dla nieszczęśliwej żony 
à i maiki kryły. się dwie , iragedye. 


Spowodowana konie» 


rye ò cudownym rozwoju dziecka, które... POZ 


Nad.tymi listami, których kłaraliwość do- 
łamała się czasami na chwilę — we łzach... 


dectwem ki amstwa, którego Hans, „broniący, 


na zaszezytniejszy i bardziej godny kochania, ' 


do przyjęcia go z urlopu — bez ręki i nieco 


niż usłyszę... 


mi oboje musieli dobrze trąbić w uszy, abym . 


rasewnemwaaln=nawenwwwa EE 


Dziś: Maksymiliana B. W. 
Jutro: Edwarda Kr. W. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 20. 
Zachód o godz. 5 m. 13. 


Rocznice. 


Dnia 12 r. 1617. Królewicz Władysław zdobywa 
na Moskalach Drohobuz. 


w Puławach. 

. Zmarł August Bielowski, histo- 

. ryk, zasłużony wydawca „Pomni 
ków dziejowych Polski“. 


+ oon 


_Feljełonik. 


» 


Drewniane podeszwy. 

Obuwie z drewnianemi podeszwami zyskuje s0- 
bie w Łodzi coraz większe powodzenie i niedaleką 
jest chwila, gdy wszyscy w nie będziemy zaopatrze- 
ni. Według statystyki, przeprowadzonej przez fa 
brykantów, nieznaczna już ilość pasów transmisyj- 


nych pozostała do ukradzenia, nie będzie zatem z 


czego robić podeszew skórzanych. 


Ludność chętnie się garnie do tej nowości. Tyl- 
ko złodzieje i przyjaciele domu odnoszą się do niej 
wrogo, twierdząc, że podeszwy drewniane przesz- 
kadzają im w wypełnianiu robót zawodowych. Gość 
na drewnianych podeszwach jest głośniejszy, niż 
gość na skórzanych, a wiadomo, że są zajęcia, Wwy- 


magające bezwzględnej ciszy i spokoju. Do takich. 


należy rzemiosło złodziejskie i 
mowe. 


przyjacielstwo do- 


Podeszwy drewniane mają zalety, których nie 


wolno. zapoznawać. Zalety te jednako widoczne są 
latem, jak i zimą. Na wiosnę przy odpowiedniej 
pielęgnacyi podeszwy wypuszczą listki i osypią się 
kwieciem, dzięki czemu wzbogaci się roślinność 
miasta, tak ubogiego w zieleń. Niemamy miast-ogro- 
dów, będziemy zato mieli buty-ogrody. Podczas u- 
lewy, gdy poziom wody w rynsztokach nadmiernie 
się podniesie, zamiast przeż nie skakać, co jest po- 
łączone z niebezpieczeństwem, będziemy je prze- 
pływali. Takie ot buty — gondole. Wreszcie zimą, 
w czasie gołoledzi wystarczy ująć żagiel w rękę, by 
błyskawicznie przebywać wielkie przestrzenie. Zda- 
Tzy się przytem kilka katastrof zderzeniowych, ale 
ło trudno — każdy postęp opłaca się ofiarami. 
Szerokie rozpowszechnienie- obuwia drewnia- 
nego będzie miało tę dobrą stronę, że zyskają za- 


jęcia bezrobotni: teraz stolarze i cieśle. "Troszkę ie " 


dziwnie brzmieć będzie powiedzenie: oddałem bu- 
ty do cieśli — ale teraz tyle dziwów dzieje się na 
świecie, żę i ten dziw nazbyt się dziwnym nie wyda. 


Banzaj. 


Otwarcie szkoły politechnicznej 


.projekiu wyboru- komisyi 


|łala sprawa wynagrodzenia personelu. - Dr. 


| zela Sachsa, by termin i 


gonzi na 


Kronika łódzka. 


tancze 


Z łódzkiego Tow. wzaj. kredytu. 


Na onegdajszem zebraniu ogólnem czton- 
ków Tow. obradowano jeszcze nad sprawami 
następującemi: | 

" Ożywiona dyskusya wszczęła się wokół 
dla współpracy z 
władzami Tow. P. Emil Weinert zarzucał za- 
rządówi bezwzględność w ściąganiu należno- 
ści od członków, wypowiadał się przeciwko 
obraniu komisyi, oraz proponował dokomple- 
towanie składu władz drogą wyborów uzupeł- 


x 


niających. P. M. Kernbaum tomaczył poste». 


pówanie zarządu Koniecznością.« P. Turkow- 
ski proponuje obranie komisyi z 15 osób, p. 
St. Dobraniecki staje w obronie władz Tow., 
występując przeciwko opozycyi i zaznaczając, 
że zarząd pomimo krytycznej sytuacyi potrafił 
jednak. wypłacić i pożyczyć 3 mil. rubli, Po 
przegłosowaniu powyższych wniosków zebra- 
nie orzekło, iż komisya składać się ma z 8 
członków, przyczem otrzymuje ona zupełną 
swobodę działania bez żadnych dyrektyw. W 
wyniku wyborów w skład komisri wószłi na- 
stępujący członkowie: S. Budzyner (104 gst), 
Ch. Janowski (100 gł.), S. Silberstein (84 gi), 
Maurycy Sachs (66 gł), Leopold Stein (64 gł ) 
Z. Krotoszyński (59, gł, M. Brisk (57 8) i 
Wilhelm Lubawski (48 gl). 


Nader długą i ożywioną dyskusyę, WYWO- 


Józef Sachs, inż. M. Gliksman, p. K. Feinberg, 
oraz szereg innych mówców popierał rezolu- 
cyę, złóżoną przez p. Maurycego Sachsa, by: 
1) zakredytować pracownikom T-wa całą nie- 
dopłaconą różnicę pensyi za czas od 1. kwiet- 
nia 1915 r. do 1 października r. b., 2) wypła- 
cać od 1 października r. b. EN pensyę 
przedwojenną. Wnioskodawcy, występując w 
obronie słusznej sprawy : pokrzywdzonych 
pracowników T-wa stoczyć musieli ciężką wal- 
kę z leaderami opozycyi, która w osobąch pp. 
M. Briska, Ch. Janowskiego i innych „doma- 
gala się, by całą tę sprawę przekazano do za- 
łatwienia zarządowi. Ogólne zebranie więk- 
szością głosów przyjęło: w calej rozciągłości 
rezolucyę p. M. Sachsa z poprawką dra Jó- 
sposób wypłaty za- 
kredytowanej sumy pozostawić do uznania 
zarządu, a tem samem zadokumentowało swe 
obywatelskie stanowisko. 

Przed zakończeniem zebrania przewodni- 


czący odczytał zawiadomienie członka Rady, 
p. Maurycego Poznańskiego, iż zrzeka się on 


JT 


KL 
Obrady zakończyły się o. godz. 8 i pół-wie- 

czorem, a zebrani dziękowali przewodniezą: 

cemu za prowadzenie zebrania. 

- P. M. Szkolna W boim o o 

Z powodu okoliczności od komisyi ořga-: 
nizacyjnej niezależnych zebranie wyborcze do 

zarządu Koła łódzkiego Polskiej Macierzy | 
Szkolnej odbędzie się w dniu 14 października, 

w soboię, w sali Domu ludowego. (Przejazd 
nr. 84), nie o g. 6 i pół wiecz., lecz o.g.-5-ej 

po południu. Głosy przyjmowane będą jedy- 

nie w sobote po przedstawieniu karty wstępu. 


"Karty wstępu wydawane będą w środę, czwar- 


tek i piątek bieżącego tygodnia; od. g 8—7 

po pol, osobom, nazwiska których. zaczynają 

się Gd liter: SB C, D, E, F, G H, Ld, K, L, 

E, w lokalu Stowarzy: szenia techników (An 

drzeja 3) a osobom, nazwiska których rozpo- 

czynają się od litery: M, N, O; P, R, S, T, U, | 
W, Z, Ż, Ż, w lokalu Tow. Krajoznawczego 

(Piotrkowska nr. 91). aż: 


Regestracya strat wojeznych w przemyśle. | 
Na skutek memoryalu Tow. przemysłow- 


-ców Królestwa Polskiego do naczelnika Za- 


rządu cywilnego przy general - gubernator- 
stwie warszawskiem i przy gorącem poparciu 
sprawy przez Radę główną opiekuńczą, przy- 
czem Rada główna wyraziła zgodę wziąć ją 
pod swoją egidę -— reskryptem naczelnika 
Zarządu cywilnego z dn. 25 marca 1916 r. 
sprawa szacowania strat w przemyśle 0 
ślnie zostałą rozwiązana. 
Główne zasady regestracyi, sposób orga- 
nizacyi komisyi szacunkowych przem zslowych 
i instrukcya zasadnicza dla regestracyi strat 
wojennych w przemyśle—wydane zostały W o- 
$obnej broszurce: „O regestracyi strat wo- 
jennych przez zakłady przemysłowe ponie- 
sionyc Broszutkę tę otrzymać mogą po- 
szkodowani przemysłowcy w biurze oddzia 
łu łódzkiego komisyi szacunkowej przemysło- 
wej głównej (Pioirkowska-91)} . 
`- Regestracya strat w przemyśle opiera się 
na. tych samych zasadach, co i, regestracya 
strat w nieruchomościach, w handlu i rzemio- 
słach, jak ze względu na ódrębność pracy po- 
siada odrębną i niezależną organizacyę. 
Dla szacowania strat, poniesionych wsku- 
tek wojny przez zakłady przemysłowe zaró- 
wno w miastach i miasteczkach, jak i po 
wsiach tworzą się komisye szacunkowe p 
mysłowe miejscowe. : 

Jako druga instytucya w "sprawie Szac0- 
wania sirat, “poniesionych wskutek- wojny 
przez przemysł, - zorganiżowana zostala. w 


"Warszawie główna komisya szacunkowa prze- 


mandatu, co ogólne zebranie przyjęło do wia- 


domości. 


Powstawało straszne zagadnienie: 


na samym progu?!... Czy raczej uciec przed 
spotkaniem — tam! Skąd niema powrott;. 
Serce Lizy oblewało się krwią... 
Przypadek szczęśliwie rozwiązał ten 
dylemat. 
W porannej godzinie, kiedy miasto spa- 
ło, spotkały się nad brzegiem Renu, dwie 
kobiety. | 
Jedną z nich była Liza, która zrywała się 
ze snów niespokojnych o świcie i blądziła po 
moście, patrząc ślepo w fale... 
— Czy to wolno? — pytała siebie samą. 
Na moście tego ranka długo chodziła in- 
`na kobieta — blada, z obłąkanemi oczyma. 
Niosła w zawiniątku dziecię na ręku. Ogle 
dała się w ciąż na Lizę. 
I Liza zrozumiała ja 5 
Podeszła ku niej: 
— Przeszkadzam wam, prawda? 
. Tamta kobieta opowiedziała jej jedną z 
tych tragedyj, które nie są przez to mniejsze, 
że są pospolite. Z bezładnych slów, wyrywa- 
jących się przez łzy, splotła się bolesna histo- 
tya życia. 
Młode dziewczę, które uległo pokusie mi- 
iości.. Kochanek, który wyjechał i zapoin- 
niat... 
przypominanie o kańbie córki dla czułego na 
` punkcie honoru ojca, rzemieślnika. Ba! po- 
wód stały do ciag głych narzekań na jednego 


darmozjada więcej — w czasach ciężkich, gdy. 


o robotę trudno, a mleko drożeje. Stąd wy- 
-. mysły starego” gdery... 
hańce. 


Nieszczęśliwa ` uciekła z domu, gdzie ka- . 
Lecz. z, 
Jest głó- 


idy kęs ią dławił. Poszła w świat. 
dzieckiem trudno znaleść miejsce. 
dna i zrozpaczona. Przyszła szukać, Śmierci 
-— lecz nie ma odwagi. Zabić siebie — .to 
„ jeszcze można. Ale dzieżko!... | 
— A zostawić je bez opieki? Gy” mo- 
żna?! Niech Pani powie. 
| Liza wzięła dziecko na rękę. Przyjrzała 
mu się. Chłopczyk w wieku Ottonka. I blond 
włosy, jak 01... I takież oczki!... Niemal po- 
dobny. 
a ae jej" w myśli: 


jak 
przyjąć kalekę?.. Wieścią o śmierci dziecka 


Dziecię nielegalne na ręku— ciągłe. 


a nierzadko sztur- 


"się nie sprzedaje!... 


mąż kocha je, jak własne. 


a nie pozna. Nie widział dziecka dwa 
lata. . 

Dziecko uśmiechnęło się: „Mam-ma! ; 

. — Kobieto, chcecie? —.będę mu matkat... 

W godzinę potem z mieszkania Lizy od- 
chodziła nakarmiona i zaopatrzona w Zasiłek 
pieniężny matka dziecka, które zajęło miej- 
sce Ottonka:.. 

. W miesiąc potem wicher zdzierał żólie 
liście z drzew ogródka przed domkiem Lizy. 

Człowiek o twarzy ogorzałej, w mundu- 
rze podoficerskim piastówał na jednej ręce 
pilchne dziecko. Trzymał je mocno. Malec 
śmiał się, wołając: „Tia-tial... 

W tem. uwagę szczęśliwego ojea zwróci. 
ła na siebie szczególna scena. 

Jakaś kobieta obca rwała się ku jego 
dziecku. A jego żona powstrzymywała ją i 
coś gorąco przekładała. 

Nie słyszał co mówiły. 

Obca kobieta krzyczała: 

‘= Ja pani go nie sprzedałam!... 


I uspokojł się. 


Dziecka 
Ja nie mogę bez dziee- 
ka!.. Ja zwrócę, co Pani dała. Ja zarobię 
—- przysięgam!i.. Ale ono jest maje!... 
"A Liza mówiła: ssh, j 
— Czy dziecku tu źle?... Patrzcie, kobie- 
to, jak odkarmiłam ĵe.. Patrzeie!l.. A mój 
I myśli, że wla- 
sne.. Chcecie odebrać mu szczęście — i ży- 
cie?!... O, patrzcie — on jest bez ręki!.. I 
głuchy!.. Raniony był. pod Brześciem!.. Pod 
Brześciem! — rozumiecie, kobieto... 
- T.wskazywała nań: 
— 0, ten rękaw bez ręki... To za RaS..; 
- Toto tamta kobieta, spojrzawszy ź wiel- 
bieniem na Hansa — cotngla się milcząco ku 


drzwiom siew = 


— Czego a "kobieta chciała? — spytał 
Hans żonę. 

~ Nachyliła się ku trabes. i krzyknęła mu 
Ww „cho: 


— To obłąkana po e dziecka. matka. 


< Ala! rozumiem — rzeki Hans. 
„I promieniejac, nachylił się. nad kolyską, 


; gdzie spał uśmiechnięty „iego syn*l. 2 


EJ | Leo Belmont. 


mówić będzie dnia 25 b. m., 
‘Wstep bezpłatny dla wszystkich. Iniereśują. 


mysłowa. 

Z pośród przedst awicieli przemysłu tódz- - 
kiego w komisyi tej biorą udział -pp.: Henryk 
Barciński, Wiesław Gerlicz, Gustaw Geyer 
i Henryk Grohman. 

Poszkodowany okręgu łódzkiego, powia- 
tów łaskiegó, łódzkiego i brzezińskiego, pra- 
gnący aby straty jego zaregestrowane. zosia- 
ły, zwraca się Z. odpowiednia: „deklaracya 
wprost albo za pośrednictwem przewodniczą- 
cych komisyj szacunkowych przemysłowych 
miejscowych do. komisyi szacunkowej prze- 
mysłowej głównej, oddziału w Łodzi, Piotr- 
kowska 91. 

Co do strat w Szemyśie oszacowanych i 
zaragestrowanych już poprzednio przez byłą 
komisyę szacunkową przy byłym komitecie 0- 
bywatelskim w Łodzi, to w myśl listu naczel- 
nika Zarządu cywilnego, straty te podlegają 
potwierdzeniu -przez obecną komisyę szacun- 


“kowa przemysłową główną w Łodzi i nastę- 


pnie przez komisyę główną w Warszawie. - 

Wzory deklaracyi, oraz wszelkie wska- 
zówki i wyjaśnienia w sprawie szacowania 
strat wojennych w zakładach przemysłowych 
udziela biuro oddziału łódzkiego: komisyi. ` 

Komisya glówna wzywa wszystkie za- 
klady przemysłowe w imię interesu wlasne- 
goi dobra ogólnego o regestrowanie swych 
strat, przyczem zwraca uwagę poszkodowa- 
nych na koniec czność bezzwłocznego. składania 
podań o regestracyę. 


Zatwierdzone plany budowlane. 
Wydział budowlany magistratu zatwierdził na 
wczorajszem posiedzeniu następujące plany budow- 
lane: I. Matejko, Andrzeja 24 i W. Margulies, Spa- 
cerowa 27, budowa filtrów biologieznych; H. Dipiń. ` 
ski, Stary "Rynek 10, Budowa dwupiętrowej oficyny 
z piwnicą. 


z Komisyi szacunkowej. 


Komisya szacunkowa miejska urządza ca» 
ły szereg odezytów celem zaznajomienia szer- 


szej publiczności z istota regestracyi strat wo- 


jenmych. Pierwszy odczyt wypowie p. Woj- 
ciech .Oppeln-Bronikowski dnia 18.b. m. w lo- 

kalu Stow. „właścicieli nieruchomości, Krótka 
9, o godz. 8 wiecz. Drugim prelegentem będzie 
p. Mieczysław Hertz, "który w tymże lokalu 
o godz, 8 wiecz. 


|ccych się sprawą regestracyi strat. 


Prezydyum policyi. w Łodzi zatwierdziło komi- 
sye. szacunkowe miejskie dla regestrowania strat, 
poniesionych wskutek wojny: przez miasta, handel ` 


4 i rzemiosła w Brzezinach, Głównie i Zelowie w, na- 


stępującym składzie: w Brzezinach: pp. Wła- 
dysiaw. Dobrzycki, Fiward Sulikowski- Jan Sia- 
wiany, Władysław Kiełbasiński, Moszek Rosenberg, k 
Julian Białesiewicz, Mordka =: Karol: Welke, | 


Kr. 284, 


nieza x Eni W Gz zai s; 2 T | = = u "nę: 


Teodor Szwarószule, Jan Cyrankowski, Chaskiej 
Najman, Antoni Gałązka; w Głownie: pp. Józet. 
Śliwkiewicz, Józef Perliński, Aleksander Galecki, 
Ksawery Jezierski, Josek Epstein; w. Zelowie: pp: 
Karol Pospiszył, Władysław Gąsiorowski, Jankiel 
Lewi, Józef Szpryngieł, Zygmunt Chudzyński, 


mrm 


Rozbiórka starych budynków. EA 


- Wydział budowlany zezwolił J. Leslowi,. Roki 
cińska 25, firmie Gebhard i Spółka, Targowa 874 
T Herbrichowi, Odeska 6, na rozbiórkę starych 
drewnianych pudyhków: 


Nowe karty na chleb. 


Centrala Komitętu rozdziałia chleba i maki 
przygotowała nowe karty na chleb, mąkę i cukier, 


setyi 87, na okres czasu od 23 października do 5 na T 


siopada. Karty te, koleru zielonego z wizerunkiem 
Adzma Mickiewicza, wydawane będą w ucząstkach 
od nadchodzącego poniedziałku. 


G wplacanie podatku mieszkaniowego. 


Magistrat m. Łodzi przystąpił do roze. 
słania mieszkańcom Łodzi poleceń, dotyczą- 
cych wpłacenia w ciągu dwóch tygodni przy» - 
padającego. na nich podatku mieszkaniowe» 
go. W razie niewpłacenia w oznaczonym ter. 
minie, podatek zosiańie ściągany przymuso. 
wo z doliczeniem 10 proceni, 


Sklep Komitetu sprzedaży taniego obuwia. A 


będzie się znajdować przy ul. Piotrkowskiej 58, w 
podwórzu, w. lewej oficynie. aoi sklepu na- 
stąpi w tych dniach, 


Z Delegacji żywnościowej. 


Wydawanie produktów spożywczych przez De- 
legacyę żywnościową przeniesione zostało zę skła 
da przy al. Ogrodowej m mi. 18 na ul. BET 96. 


Na jednoroczne kursa nanezyciebkie,) 
organizowane przy Tow. oświatowem „Wiedza”, . 
zgłosiło się dotychczas 34 kandydatów. Zarząd kur- 
sów przyjmuje zgłoszenia tylko dziś; dlatego pro 0: 
simy. tych, którzy mają zamiar zgłosić się ješ zcze, 


| o spieszne składanie podań, Widzewska 78, od z. © 
| do 8 wiecz. (sala kolejarzy). 


Kursa dla analfabetów. 

Zarząd taniej kuchni, Radwańska 46, otwiera; 

kursa dla analfabetów, stofuiacych się w tej kuchni 
Z przemysłu garbarskiego. 

W tych dniach przybył do Łodzi członek war 

szawskiego Wydziału surowców wojennych, dr. 

Aleksandrow w sprawie. obecnego ‘stanu przemy». 


słu garbarskiego w Łodzi i zwiedza!” garbarnię - 
łódzkie. 


„Wysyłka na wieś.” >: 
"Dziś beda wysłane prźez gminę ewangelia. 
do Lipna 9 rodzin i 18 dzieci, oraz 18 dzieci dą - 
Osówki, w pow. lipnowskim, gdzie znajdą izy» 
nie za cały czas wojny. 


i 


Sekwestr. Z : 
Jak donoszą do pism zagranicznych, Tow, Aka. 
Łódzkiej manufaktury nicianej w Widzewie zostało 
oddane pod administracyę przymiśową. 
Święta. szałasów. 


"Wczoraj wieczorem rozpoczęły się żydowskie 
święta szałasów, sukkoth, na pamiątkę ucieczki nae 
rodu żydowskiego z niewoli egipskiej. Święta cią- 
gnąć się będą 9 dni, z tych na, > dni- środkowych 
wypadają wolne święta. ; 


Simmene 


. Kobiecy Związek syanistjężay. 
Prezydyum polieyi zezwoliło doktorowej 
Braude i p.;Rosenblat na zorganizowanie w 
Łodzi kobiecęgo Związku syonistycznego. 
Stare bony tałszowane. 


; Przy ulicy Wschodniej 55 znaleziono na podwó- 
TZU pod kupą cegieł paczkę, zawierającą 450 sztuk 
starych ialszowanych bonów rublowych. 


, Teatr Polski, 

Dziś po raz d-y ciesząca się powodzeniem „Sav 
lome“. ; 

Jutro ponownie „Salome“, poczem dzieło Wib 
de'a ustępuje miejsca: dramałowi Gorkija „Na 
dnie“, którego premierę odłożono do soboty. 

Ww sobotę i w niedzielę o godz, B-ej po pols 
po cenach popularnych „Młody las“ dla młodzieży 
szkolnej. 

Ww próbach „Ksiądz Marek" Słowackiego. 


Łódzka erkiestra słowiański: 


IiI z rzędu koncert symfoniczny pod dyrekcyz ` 
Zdzisława Birubauma odbędzie się w. sali koncer- 
towej w poniedziałek, dnia 16 b. m. Program zapo 
wiada m. in. Symfonię Nr. 8 „Eroica“ Beethovena 
oraz > Da Wagnerowskiego „Trystana i Izol 
dy“ p. t. „Uwertura. i Śmierć Izoldy“. 

Bilety do nabycia w "biurze . koncertowem 
„Friedberg i Kotz“, ssie 90. 


Z teatru żydowskiego. 


Teatr żydowski w Łodzi ostatnio, prócz operer 
tek, które cieszą się znacznem :powodzeniem, jak 
naprz. s „Żuza”. umieścił na repertuarze, dwie por 
ważniejsze sztuki. a mianowicie „Monna Vanna“. 
Maeterlincka i „Keana”: Z pośród - artystów tego 
teatru dużem powodzeniem cieszą się t'swej pW- 
bliczności PP: Adler, Godsteinówna i Sierocki. 


Rralicie. 


Z szopy przy Ul. Widzewskiej 141 PET 
Adolfowi Kluth pakę.rękawiczek, wartości przeszło e 
150 rb. 

Z. mieszkania Ryki Gauz, przy ul. Rybnej 17,7 


| ‘skradziono zegarek i i różne inne ea wartości © 


170 15. 
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Pad 
-2 sądów. 
014 Cesarsko-njemiecki 
wodnictwem. dra Eberhardta, wobec asesorów po.: 
‘Qustawa Bennicha i inżyniera Suskiego, przy pro-. 
*kuratorze Betkerze, rozpatrywał na wczorajszem 


c „posiedzeniu następujące sprawy karne: 


"Kłamstwo nie popłaca! 

«Przed sądem stanęli: Stefan Kubicki, lai 21, 
JAntoni Wieczorek, lat 14 1 Franciszek Pisklak, lat 
40, oskarżeni: pierwsi dwaj o usiłowanie kradzie- 
ży z wiamaniem w jednym wypadku i zwykłą kre- 
dzież w drugim, a Pisklak o przechowywanie rze- 
"czy pochodzących z skradzieży. 
o> Kubicki i Wieczorek mieli mianowicie wieczo- 
pemi: dnia 19 czerwca zakraść się do chlewa gospo- 
sBarza Rudolfa Berdixego i usiłowali skraść wie- 
prza, zostali jednak przez wiaścieiela spłoszeni. Na- 
-stępnie również wspólnemi silami kradli oni z rami- 

y dworca kolejowego drzewo, należące do Ake. 
Fow. „K. Scheibler“. Kubieki zeznaje, że drzewo 
gnalazł na polu w życie i zaniósł do Pisklaka, skąd 
miał je odebrać wieczorem, gdyż szedł na wieś po 
giemniaki. Na śledztwie zeznawał, że proponował 


„Pisklakowi kupno, na rozprawie: mówi tylko o” 
a ESD Pisklak kategorycznie zaprzecza ja- 


oby domyślał się, że drzewo pochodzi z kradzie- 
ky, a zresztą on i tak nie pozwolił chłopeu zosta- 
„wió.łupu, a ten jednak zostawi! wbrew jego woli. 
Co się tyczy Wieczorka, to Ruhicki zeznaje, że ten 
udziału w „przedsiębiorstwie” nie brał. 

Co. do. usiłowania kradzieży świni, to Kubicki, 
zeznaje. że weszli oni do jakiejś otwartej obórki, 
zby coś znaleźć; o kradzieży wcale nie myśleli, a i 
żadnej świni nie widzieli. i i 

~ Świadek Berdtke zeznaje, że, usłyszawszy: ha- 
fas, wyszedł na podwórze i zauważył dwóch utie- 
Sających chłopaków, przyczem stwierdził, że kłód- 
ka od obórki, w której stała świnia, była oderwana. 
"- Prokurator znajduje, że wina oskarżonych jest 
gowiedziona. Bezwstydne kłamstwa . Kubickiego 
riększają tylko jego winę. Co się tyczy Pisklaka, 
to musiał on wiedzieć, że drzewo pochodzi z kra- 
dzieży i powinien był postąpić. zupełnie inaczej. 


Jednak mała wartość łupu jest okolicznością lago- 
cj c=) 


dzącą. Žada dla Kubickiego za usiłowanie kradzie- 
gy z włamaniem 1 roku 8 miesięcy, a za kradzież 
zwykłą 8 miesięcy. więzienia, przyczem obydwie 
(© kary należy złączyć do-1 roku 4 miesięcy więzienia. 
Dla Wieczorka karę 6 miesięcy domu poprawczego 
(małoletni) uważa za odpowiednią. Dla Pisklaka 
mwiosi 1 tydzień aresztu. Sąd, po naradzie, skazuje 
"Kubickiego na 2 lata. więzienia, Wieczorka na 9 


miesięcy domu popra%czego. Pisklak zostaje od ka-. 


gy i winy zwolniony. -E 
Baśń. złodziejska. 

© Samuel Ziegeliarb, lat 17 i Lejzor Goloński, 
Jat 20, oskarżeni są o kradzieże z włamaniem w 
misszkaniu niejakiego p. Geldstadta przy ul. Kom- 
stzutynowskiej nr. 8. Wartość skradzionych rzeczy, 
‘futer i biźuteryi, przekracza 3,000 marek. Zostali 
oni schwytani, jak z domu wynosili paezki z łupem. 
„Oskarżeni opowiadają przed sądem wyrafino- 
wanie fantastyczną historyę: Wspomniańego dnia 
© poznali w Zgierzu jakiegoś „nieznajomego kupca, 


; tę nieznajomy opowiedział im, że ma kilka paczek ` 


"towaru objętego rekwizycyą 1.że oni mają ten fo- 
(war. przenieść z jednego miejsca w. inne, za co- do- 
- staną suto wynagrodzenie. Następnie wszedł do ja- 


Kkiegoś mieszkania, pe pewnym czasie wyniósł pa- | 


ezki i powiedział, że sam idzie naprzód i zniknął. 
Na dliey zostali oni z paczkami zatrzymani. Na py- 
łanie sędziego oskarżeni odpowiadają, że nieznajo- 
my wszedł do mieszkania, zupełnie jak do swojego, 
eo oni widzieli. Tymczasem. w mieszkaniu p. Gold- 
stadia znaleziono koto drzwi na podłodze łom i wy- 
trychy. Zaznaczyć należy, że narzeczona Ziegeliar- 
ba przed wojną pracowała u Goldstadia, co też nie 
jest okolicznóścią łagodzącą. 
- Prokurator, na zasadzie § 583 ros. kod. kar., 
żąda: surowej kary -dla- bezczelnych oskarżonych. 
Waznacza on, że ukrywanie. trzeciego winowajcy i 
okłamywanie sądu przemawiają wyraźnie za zwięk- 
szeniem kary. Uważa 3.lata więzienia dla każdego 
a oskarżonych za. karę odpowiednią. Sąd, po nara- 
dzie, skazuje każdego z oskarżonych na 2 lata wię- 
nienia. Przewodniczący zaznacza, że uporczywe ©- 
klamywanie sądu; mimo jego perswazyi, przyczynie 
to się:w znacznej mierze do wyznaczenia stosunko- 
wo wysokiej kary. > 


Bisya „apwlizaeyjia” Tayan. 


A : "(Ciąg dalszy). 
© Występując do walki z „barbarzyństwem”" 
tm jak to się wciąż powtarza w rozmaitych o- 
dezwach urzędowych i nieurzędowych rosyj- 
Ekich — Rosyanie w podobny sposób, jak na 
Bukowinie, prowadzili swą misyę „eywiliza- 
"eyjną* w'Galicyi zachodniej. Nie zebrano tu 
jeszcze wszystkich dokumentów urzędowych, 
a z posiadanych materyałów nie wszystkie po- 
dano do wiadomości publicznej; i z tego je- 
dnak, co mamy pod ręką, poznać można, jak 
Rosyanie rozumieją „zwalczanie barbarzyń- 
stwa”, 
-` Dokumenty urzędowe, spisywane na pod- 
stawie zeznań osobistych, popartych świądka- 
mi wiarogodnymi, wyliczają liczne akty roz- 
boju, rabunku, gwałtów i bezmyślnego, bez- 
zelówego niszczenia mienia prywatnego. 
Pierwszy z brzegu z tych dokumentów — 
fak i wszystkie inne — to wstrząsający obraz 
zbrodni, wołających o pomstę do nieba. Bo 
jeśli zniszczenie w pewnych wypadkach Ho- 
maczyć można koniecznością wojenną, Którą 
łagodzi przyznawane zasadniczo odszkodówa- 
mie, — to czem wyiłomaczyć bezczeszćzenie 
kobiet i mordowanie ofiar zbrodniczych huci? 
7 Oto jeden z dokumentów, spisany w urzę-. 
|. dzie powiatowym w Brzesku (pod Tarno- 
- wem). Zeznaje włościańin, Jan Kurek: „Dn. 
48 listopada 1914 r. przyszedł żołnierz rosyj- 
Eki na moje podwórze, gdzie stałem z moją 
A6-letnia córką, i zapytał, gdzie są nasi żoł- 


mierze. Gdyśmy odpowiedzieli, że nie wie- | 


my, Rosyanin, grożąc natkniętym bagnetem, 


| kazał nam iśćs4o: oficera, celem przesłuchania. | 


sąd okręgowy, pod prze- | 


remu na imię Jankiel. Pytał on ich, czy chcą za- . 
-—SEODI6 parę rubli. Otrzymawszy odpowiedź twierdzę: 


| 
j 
| 
| 
| 
| 
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| WARSZAWA. 


Kronika warszawska. 


Z uniwersytetu. 


{o) Senat uniwersytecki ukonstytuowal się, jak 
następuje: rektor dr. Józef Brudziński, protektor 
prof. Józef Wierusz - Kowalski; dziekani wydzia- 
łów: prawa i nauk państwowych prof. Alfons Par- 
czewski, lekarskiego dr. Leon Kryński 1 -filozojicz- 
nego prof. Jan Pukasiewicz; syndyk dr. Ignacy Ko- 
schembar - Łyskowski,. otaz przedstawiciele ciala 
proiesorskiego poszczególnych wydziałów: * prof. 


PEA 


dr. Edward. Lola — lekarskiego, dr. Marceli Han- 

delsman i dr. Zygmimt Wóycieki — filozoficznego. 
Świadectwa przewozowe. 

(o) W urzędzie surowców „wojennych przy. ul. 


szono zawiadomienia w językach: 
polskim i żargonie. Tekst polski opiewa: „Wska- 
zmówki dotyczące wyrabiania świadectw na wwózż i 
wywóz. W celu otrzymania świadectw na wwózż i 


Przy transportach koleją lub woda: 1) Fracht z 6- 


kowania (czy w workach, skrzynkach i £. p:); ©) 
jednostek opakowania; d) przybliżonej wagi. 2} O- 
ryginalny rachunek sprzedaży, czysto i wyraźnie 
wypisany, z dokładnem oznaczeniem waluty w rū- 


chunków, należy. podać. ogólną sumę poszczegól- 
nych rachunków na osobnym arkuszu papieru). 8) 
Świadectwa na calkowite lub częściowe zwolnienie 
od sekwestru. B. Przy transportach końmi lub ja- 
ko bagaż: 1) Przepusikę. przewożącego towar, lub 
woźnicy, 2) jak w punkcie A.-2; 8) jak w p. A. 8. 

„Przy składanii powyżej wymienionyćh doku- 
mentów 


świadectwo następnego. dnia, czyli zapłacić poda- 
tek w złocie, czy też -po upływie 8 dni, płacąć po- 
daiek nie w złocie. . 
„Dokumenty nieodpowiadajace powyższym Wy- 
maganiom, nie będą przyjmowane. Na kartkach z 
numerami wydawanych -przy okienku Nr. III, ozna- 


odebrać, W dniu tym o godz. między 4 a 7 zosia- 
snie wywołany ten numer w okienku kasowem (Nr. 
Ti), gdzie też, po uiszezeniu podatku, może zostać 
odebrane odnośne. świadectwo. - e : ; 
„Świadectwa: na: zwolnienie od sekwestru zo- 
stają wydawane w godz. między 10 a 12 rano przy 
okienku Nr. I. W tym celu należy dowiedzieć się 


dectwo, i podać numer ten w okienku Nr. I. Wów- 
czas świadectwo żostaje wyszukane i wywołane w 
okienku kasowem (Nr. II), gdzie też możnasje o- 
„debrać po tiszczeniu podatku w złocie, 

(„W stosowaniu się do powyższych przepisów 
nie są dopuszczalne. żadne wyjątki”. f 


Sprzedaż słoniny. 0 00000 
(o) Sekcya żywnościowa otrzymała wy- 


odbywać się będzie za kartkami, wyłącznie 
tylko w sklepach miejskich, Wyiączne pra- 
wo dostawy słoniny otrzymała, firma braci 
Frankowskich, dostarczająca miastu mięso. 
Kariki na słoninę mają być dołączone do kart- 
ki na chleb. W sklepach prywatnych sprze- 
daż słoniny będzie surowo wzbroniona. Ter- 
minn wprowadzenia kart na słoninę dotych- 
czas nie oznaczono. | PA 


- Instrukeye szpitalne. 


talach miejskich instrukcye dla lekarzy są 
przestarzałe i nie odpowiadają obecnym wa- 


mi. wracać do domy, oświadczając, że tylko 
córka pójdzie do przesłuchania. 

„Nie chciałem zostawić dziecka same- 
go, Rosyanin zagroził mi zabiciem.  Przeczu- 
wając nieszczęście, pobiegłem do wsi, poczem 
wróciłem z 20-tu ludźmi. Ani córki, ani żoł- 
nierzą nie było. Poszukiwania nie dały wy- 
niku. Dopiero w dwa tygodnie znaleziono 
trupa. mej córki, w gąszczu leśnym, o kilometr 
od miejsca, gdzie ich pozostawiłem. Córka 
miala piersi w kilku miejscach przebite ba- 
gnetem, ramię zranione; prawa ręka w kosi- 
ce była tak odciętą, że ledwie. się trzymala. 
Śledztwo wykszało zgwałcenie”. > > 
Wypadek to nie wyjątkowy. Takich wie- 
le. Zeznaje między innemi 27-leinia żydów- 
ka, żona krawca we wsi pod Bochnią: 

„2go grudnia szłam z dwoma kobietami, 
dwoma chłopami i wyrostkiem do domu z 
Bochni. Po drodze napadli na nas trzej żoł- 
nierze rosyjscy. Towarzysze nasi uciekli ze 
strachu. Żołnierze zawlekli mnie do lasu, rzu- 
cili na ziemię, przytrzymywali i kolejno gwał- 
cii. Gdy odeszli, resztkami sił: dowlekłam 

się dó domu. Zastałam ruinę. Resyanie zra- 

bowali wszystko, zapas sukna i przyborów 
; krawieckich, zapasy żywnościowe, siano, mą- 
re - Czego nie wzięli, to zniszczyli”, 

Inne zeznanie, —również z okolic Bochni: 

* „„24-letnia, katoliczka, żona właściciela 
ziemskiego; W- grudniu żołnierze rosyjscy 
kilkakrotnie zachodzili do naszego domu. Za- 
wsze uciekałam przed nimi. Pewnego dnia 
"nie zdążyłam umkiać. Czterej złapali mnie, 
powlekli do pobliskiego lasu, przytrzymali 
"mnie i wszysty czterej kolejno dopuścili się 
na mnie gwałtu”, . 

i -Gdzie tylko pojawili się Rosyanie, zwłasz 
cza Kozacy, tam podobne objawy „misyi cy- 
wilizacyjnej <ż4b: walki ez barbarzyństwem” 


a Gdyśmy: sie znaleźli w lesie, żołnierz kazał znajdowały się-na pórzedku dziennym. Jak 


Antoni Kostanecki — prawa i nauk państwowych, 


Bielańskiej w gmachu b. Banku państwa wywie-. 
niemieckim, 


rzy okienku Nr. II należy jednocześnie: 
dać objaśnienie, czy klient życzy sobie otrzymać: i 


czona jest doba dnia, w którym świadectwo można 


w odnośnym oddziale, jaki numer nosi dane świa- 


łączne prawo sprzedaży słoniny, Sprzedaż 


(o) „Wobec tego, że obowiązujące w szpi-. 


WO DZ ER 


f 
4 


wywóz należy złożyć następujące dokumenty: As: 
znaczeniem: a) nazwiska wysyłającego i odbiorcy” 


towaru, oraz ich miejsca zamieszkania, z podaniem ` 
powiatu generał -gubernatorstwa; b) rodzaju opa- 


blach, lub w markach. (Przy isinieniu kilku ra-. 
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|: 


. nisteryum spraw zewnętrznych, ezytamy 0 po- 


'ey, hie. mieli. Hio 


runkom, delegącya szpitalnictwa i dobroczyn= 
ności Zarządu miejskiego uchwaliła polecić 
inspektorowi lekarskiemu opracowanie pro- 
jektu takiej instrukcyi, projekt, po rozważe- 
niu: przez radę wydziału ezpitalnictwa bę- 
dzie wniesiony do delegaci. ; 5 

W sprawach zdrowia publićznego. 

(o): Delegacya zdrowia piiblicznego t- 
chwaliła zwrócić się do zarządu miejskięgo z 
prośbą o ustalenie styczności między delega- 
cya, a sekcyą żywnościową i wydziałem zpi- 
talniciwa, w których są poruszane i rozważa- 
ne sprawy, dotyczące bezpośrednio i pobocz- 
nie zdrowia publicznego. si s: 


Zabytek przeszłości. 
. (9) Jak wiadomo, gmach szpitala św. Łazarza 


stanowi zabytek historyczny (pałac podkomorzego ` 


ks. Poniatowskiego, słynnego ze swych dziwactw). 
Do oryginalności tej siedziby należy pozostały przy 
gmachu minaret turecki i sala podziemna, ze śla- 
dami malówideł i ornameniacyi na sklepieniu. We- 
diug opinii niektórych badaczy, 
siużjta za lokal dla loży masońskiej. Aby ochro- 
„nić ten zabytek od zagłady, towar ystwo opieki 
nad zabytkami przeszłości zwróciło sie do wydzia- 
łu szpitalnego z prośbą o usunięcie z sali złożonych 
tám materyałów i oddania jej do dyspozycyi Towa- 
rzystwa, które zamierza dokonać tam badań nat- 
kowych. i i 
|. / Walka zalałszowaniami. ” 
(0) Ponieważ w ostatnich czasach coraz więcej 
pojawia: się na rynku zafałszowanych produktów 
miectznych, jak mleka, masła, śmietany, delegacya 
żywnościowa postanowiła w porozumieniu:z urzę- 
dem zdrowia opracować przepisy obowiązujące w 


' celu rozciągnięcia kontroli nad handlem tymi ar- 


tykułami przy wwózie ich do miasta. Pierwotny 
projekt zmonopolizowania „handlu mlecznego na 
rzecz miasta, jako bardzo skomplikowany upadł, 


nowy zaś projekt przewiduje okostrzenie kontroli, ; 
„oraz zakiupywanie pewnej ilości mleczywa u Źró- ; 


deł. celem .rozsprzedaży ludności. 


zza 


— .Podałek od pomników. 

(o) Żydowski Związek rzemieślników wysto- - 
sował memoryal z prośbą o zniesienie podatku, ja- ` 
ki gmina żydowska pobiera od poniników na cmene . 
tarzu żydowskim. Podatek ten wynosi od 15 do 50 | 
rb. z ri ` j j | 


Z sądów... 


Niespodziewane aresztowanie. - 

„(a) W dniu 8 września r. b. przed odejściem 
pociągu kolejki wilanowskiej, Wiktor Sierwachow- 
ski wszedł do pociągu i zauważywszy, że jeden z 


pasażerów, inżynier Homah, załopiony jest w czy: | 


taniw jednej -z -gazet, pochwycił © leżącą w 


pobliżu elegancką walizę i wraz z nią wyszedł z | 
wagonu, licząc, że wśród zamętu przed odejściem | 
kolejki, będzie mógł oddalić się wraz z łupem. Na | 
peronie kolejki znajdował się komisarz XIII okrę- 


gu p. Tytus Makowski, który zwrócił uwagę, że 
Sierwachowski wchodził do wagonu bez bagażu, po 


krótkiej zaś chwili wyszedł słamiąd, niosąc ele- j 


gancką walizkę. Wobec niepewnych objaśnień Sier- 
wachowskiego to do walizki komisarz zaareszto- 
wał go, aczkolwiek na razie nikt z pasażerów do 


walizy skradzionej się nie przyznał, gdyż inżynier | 


H. tak był zaczytany, że nie zwrócił uwagi na za- 
pytania komisarza, skierowane do publiczności, i 


wiadomo, w Galicyi zachodniej posunęli się 
Rosyanie najdalej do Myślenie, dokonywując 
ruchu, mającego na celu okrążenie Krakowa. 
Zostali oni tam decydujaeo rozbici, ćo pocią- 
gnęło za sobą cofnięcie się nietylko z pod 
Krakowa, ale i dalej na północ, z pod Czę- 
stochowy. | 
'.Krótki był pobyt Rosyan w okolicy My- 
Ślenic, ale i tam pozostawili po sobie trwałe 
wspomnienie. Oto jeden z dokumentów u= 
rzędownię spisanych i stwierdzonych: 
„..25-ietnia, katoliczka, zamężna, żona 
właściciela gruntu. Gdy w grudniu 1914 r. 
Rosyanie weszli do naszej wsi, ze strachu 
chroniłam się zawsze do mojej matki. Raz 
wpadło tam 15-tu kozaków. Kilku odrazu 
rzuciło się na mnie. Bromiłam się z całych 
si. Jednego ugryzłam w palec.  Rozwście- 
czyli się, pobili mnie strasznie, poczem rzu- 
cili o ziemię, przytrzymali i wszyscy. 15-tu 
gwalcili mnie kolejno. Działo się to w oczach 
mojej matki, która chciała mnie bronić, lecz 


sala podziemna 


później dopiero odebrał swą walizę. Wczoraj oskar. 
żony iłomaczył się, że był pijany. 

Sąd skazał Sierwachowskiego na 3 lata sięż 
kiego więzienia. 


© opór soltysówi. 
(ó) Sąd okregowy rozpoznał wtzóraj Sprawę 


Jana Słabika, gospodarza ze wsi Kabaty gminy 
Wilanów, oskarżonego 9: to, że, gdy w dniu 30 


sierpnia sołtys Karaś przyszedł do jego zagrody, 


ją obili, rzucili na ziemię i jeden z kozaków - 


trzymał ją, ukięknąwszy na niej. Przez mie- 
ii ylam chora. Ledwo zwiekłam się z 


śe - 


ta e 
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m 


żka... 3 5 SĘ; 

W dokumencie urzędowym, wystawi: 
przez nystryackie . ministeryum spraw 
wnętrznych pod datą 80 kwietnia: 1015 r. a 
przeznaczonym dla austro - węgierskiego mi- 


bycie Rosyan nad Dunajcem, między innemi 
co następuje: 
© „-iKradzieży i rozbojów w domach Ro- 
syanie dokonywali w dzień i w nocy. Nikt 
nie był pewny swego mienia. 
nasi w ciagu paru minut tracili, eo przez dzie- 
siątki lat zbierali. Żołnierze: rosyjscy, mię- 
dzy którymi szczególniej odznączali. się koza- 
5 


wdów najuboższych. 


B 


ydio, konie, trzodę, 


Nieraz chłopi. 


dlą„ikogó, "nawet dlą- 
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by wyegzekwować 4 złote podatku, oskarżony zwy- 
myślał sołtysa, uderzył go siekierą w rękę, nie 
zadając zresztą uszkodzenia, wreszcie chwycił go 
za gardło. i 

Oskarżony nie przyznał się do winy, twierdząc, 
że soliys oskarżył go fałszywie; sołtys ukrywa u 
siebie ?-ch żołnierzy rosyjskich, przechowuje broń, 
gdy zaś oskarżony dowiedział się o tem, soltys 
chce się zemścić. i 
Sad skazał Slabika na 7 miesięcy więzienia. 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś po raz pierwszy opera 
Czajkowskiego p. t „Eugieniusz Onegin“. 
Teatr Rozmaitości. -Dzis „Młody las“ J. A. 
Hertza, jutro „Jastrząb Fr. Croisset'a. 
_ Teatr Polski. Dziś po raz pierwszy „Na Ratu 
szu“ E. Czekalskiego. * 

Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Redaktor 
Abstyneńcyi A: Orsyda. o 

Teatr Letni gra w dalszym ciągu komedyo-far- 
sę p. t „Synek admirała". 

Teatr Nowości. Jutro premiera operetki Leon- 
cavalla p. t „Królowa róż". i 
Teatr Noeweczesny. Dziś po raz drugi „Mężo- 
wie Leontyny* Alfreda Capus'a. 

. Meatr Praski w dalszym ciągu „Zmartwych- 
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Tabela wygranye lie 
AC 60,000 mk. 
57188. O, 
| _ po 4000 mk. 
5088. 
po 2000 mk. 
15704, 90570, 195335. 
05 po 1,000 mk.: 
40360, 49668, 60254. 
po 200 mk. 


. 2182, 32657, 47200, 47388, 55777, 58431, 
92029, 111997, 124309, 132672, 133831, 143386, 
145881, - 171438, 178965, 190624. 

; pe 100 mk: 

445, 1687, 2904, 4681, 8048, 10177, 18912, 
15296, 18814, 23094, 23204, 28880, 31974, 36302, 
37418, 40470, 43980, 44117, 45337, 46285, 
54221, 55014, 55384, 56365, 65379, 
68151, 74664, 76340, 81868, 82740, 
84520, 84636, 88085, 97060, 97912, 100318, 
100437, 101478, 104171, 104744, 106291, 113977, 
115768, 120984, 123165, 128880, 131139, 185095, 
135875, 138076, 143535, 147160, 158019, 154092, 
154525, 154852, 159807, 166337, 187861, 173927, 
118984, 176068, 176711, 179874, 185976, 196011. 


drób, wszelką żywność, zwłaszczą jęczmień, 
owies, kartofle, słowem: wszystko, co znale- 
źli u chłopów, kradli i rabowali...* 

Kozacy doństy i kubańscy, cieszący się 
już wszechświatową sławą przez swe dzikie 


„postępowanie, kradzieże i rozboje, do wieńca 


swej chwały dorzucili w Galieyi nowe wa" 
wrzyny. Zanotowano je ku wiecznej rzeczy 


'pamiątee w dokumeniach urzędowych. Qio 


miektóre z wielu: 
„..W Podzamczu kozacy wpadli do go- 
rzełni, zabrali wódkę, ile zdołali unieść, re- 
sztę wylali.. Potem wpadli do mleczarni i za- 
nieczyścili trzy asy z masłem po 200 klg. tak, 
że nie było zdatne do żadnego użytku. Kon: 
wie z mlekiem i śmietanką powylewałi. Ca- 
łe urządzenie elektryczne na folwarku znisz- 
czyli. | 
„Ostatniego dnia swego pobytu wpadli do 
pałacu (słynny pałac króla Sobieskiego, z cen- 
pemi zbiorami. Przyp red.) porozbijali sza: 
ty, porabowali cenne przedmioty, ubrania, 
kosztowności, nie oszczędzili nawet pokoju, 
gdzie zakwaterował się dowódca dywiżyi...* 
„..W Przeworsku kozacy wpadli do cu 
krowni, porozbijali magazyny, zrabowali lub 
zniszczyli 25 wagonów cukru. W mieszkaniach 
urzędników porozbijali wszystko i czego nie 
zabrali, to poniszczyłi. W dwa tygodnie pó 
źniej przyszedł do cukrowni nowy oddział ko- 
zaków, tym razem kubańskich i dopełnił dzie- 
la zniszczenia. | : i 
„Oprócz cukrowni obrabowano doszczęt 
nie cały folwark i cate miasto Przeworsk. Pod 
miastem dopuszczali się kozacy gwałtów na 
kobietach, między innemi w Budach Przewor- 
skieh zgwałcili w oczach matki 18-letnią dzie: 
weżynę”. o. Po a 
045,53 (Dok; nastapi) 


EA 


p F; % KCiąg dalszy). a 

Rawka Stanisław, rob. rolny, lat. 29, 
Kąty, gub. warsz., sywilny, wz. do niew. 
15 września 1915 r.„ Warszawa. , 
Kasakiewiez Michał, rob. rolny, 
Kopaczków, gub. Warsz. szeregowiec, 
107 p. piechoty. 

Kasana Antoni, rob. rolny, 1. 29, War- 
szawa, szeregowiec 118 pulk piech., WE. 
do niew. 7 września 1915 r., Grodno. 
Kazbik Władysław, rob. rolny, War- 
szawa, szeregowiec 116 p. piech., WZ. 
do niew., Świsłocz. 

Kajenkwas Wojciech, piekarz, lat 
21, Warszawa, szeregowiec [l p. piech., 
wz. do niew. Fridrichstadt. 
Kasperuk Józef, rob. rolny, lat 22, 
Rybaki, gub. warsz, szeregowiec 13 
Finl. pọ, wz. do niew. 8 lipca 1915 ŁO 
Szawie. 


Kazimirow Ignacy, ślusarz, lat 22, 
gub. łomżyńska, szeregowiec 13 Finl 
pułk. 

Kazimierczuk Paweł, rob. Ty. 
1. 27, Mordy, gub, siedl, szeregowiec 
2351. Finl. p. wz. do niew. 19 sierpnia 
1915 r., Modlin. 


402. 


408. 


33, Warszawa, cywilny. 


dów, gub. warsz., szeregowiec wz. do 
niew. 49 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Kaliński Andrzej, kupiec, l. 40, Kę- 
ty, gub. kaliska, cywilny, wz. do niew, 
Warszawa. 
Kaliński Włodzimierz, rob.. rolny, 
Warszawa, szeregowiec 107 p. piech., 
wz. do niew. Wyłkowyszki, 
„ Kaliński Feliks, rob. „rolny, . dat 22, 
Warszawa, cywilny. -> 
Kalita Antoni rob. rolny, 1. 22, Szcza- 
win, gub. łomżyńska, szeregowiec 240 
p. piech., wz. do niew. 8 września 1915 
T, Kupiszki. 


Kalisz Paweł, SZEWE, 1 28, Warsza- 
wa, cywilny, wz. do niew. 25 sierpnia 
1915 r. Warszawa. 

Kalusza Tomasz, rob. 


417, rolny, „Ło 40, 


Monolica gub. warsz, szeregowiec 458 


Kalata Stanisław, rob. rolny, 1. 20, 


418. 
i Sawiłówka gub. łomżyńska, szeregowiec 


Kaleński Stanisław, rob. rolny, lat 


K al eta Lucyan, ślusarz, 1. 29, Żyrar- ; 


4590, 


GODZINA 


269 p. piech., wz. do niewoli 30 AN 
nia 1915 r. Sawilówka. 

Kamenek Jan, rob. rolny, L 24, Mar- 
ki gub. warsz. szeregowiec 118 p, pis- 


419. 


Grodno. 

Kamieński Wiadysław, urzędnik, 1 1 
45, Luczyna gub. płocka, cywilny, wz 

„do niewoli 2 sierpnia 1914 r. Lubicz. 
Kamecki Feliks, fryzyer, 1. 19, Wę- 
grów gub. lomż., szeregowiec 4 p. pie- 
chot, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r. 
Wilno. 

Kamiński Bronisław; telegrafista, I 
39, Warszawa, cywilny, 

Kamiński Władysław, SZEWE, 1. 23, 
Warszawa, szeregowiec 117 p. piech., 
- wz. do, niewoli 4 sierpnia 1915 r. Gro- 

dno. 

Kamiński Hilary, rob. A L 38, 
Rosków gub. płocka, szeregowiec fort. 
artyl., wz. do niewoli 19 sierpnia 1816 
r. Modlin, 


421. 


422: 


423. 


424. 


Łódź, gub. piotrk. cywilny, wz, do nie- 
woli, Łódź, 


428. Kamiński Piotr, szewca; 1. 37, War. 
szawa. 

Kamiński Stefan, 1 40, gob. WATSZ., 
szeregowiec, 508 druż„ wz. do. nięwo- 

lii września 1915 r. Grodno. 

Kane Bronisław, robo. rolny, 1 27, 
Borowo, gub. warsz. szeregowiec 118 

p. piech., wz. do niew. 1 września 1915 

"r. Grodno. - . 

Kaniewski Jan, rzeźnik, 1. .25, Ko- 
wal: gub. warsz., szeregowiec, 221 p. pie- 
choty, wz. do niewoli 27 stycznia 1915 r., 

Wierzbołów. 

Kanigowski Aleksander, kupiec; L 
„89, Gadącze gub. warsz., szeregowiec 
arty fort, wz. do niewoli 19 sierpnia 
1915 r. Modlin. 

..Kanigowski Józef, rob. rolny, 1. 45, 
Szyszków gub. warsz., szeregowiec. 5 
fort. kol. rob, wz. do niewoli 19 sierp- 

=. nia 1915 r. Modlin. 

482. Kanowkin Maryan, ia 1. 21, gub. 

WATSZ., cywilny, wz, 

SZAWA. 

Kantokiewicz Wincenty, rob. rob 


427. 


428. 


429. 


481. 


chot., wz. do niewoli 4 września 1915 r. 


Kamiński Kazimierz, korespondent, 


szawa, cywilny, wz. do niewoli, War- 


wz. do niewoli, War- 
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ny, L 18, Warzawa, szeregowiec 16.p. 
piech. 
Kantorski Marcin, kelner, 1. 25, gub. 
warsz. szeregowiec 528 p. piech, wz. 
do niewoli 19 września 1915 r. Grodno. 
Kapacki Jan, rob. rolny, L 48, gub. 
-piotrk., szeregowiec 8 kol. rob., wz. do 
- niewoli 19 sierpnia 1915 r. Modlin, 
Kapiszcza Józef. rob, rolny; 1. 2% 
Majdan. gub.. łomż., szeregowiec 228 p. 
piech, wz. do niewoli, Grodno. 


488. 


487. 


sierpnia 1915 r. Warszawa. 

TEE Stefan, rob. rolny, L 
26, gub. kaliska, szeregowiec 21 p. pie- 

chot., wz. do niewoli 11 sierpnia 1914 r. 

Królewiec. 

439. 

Łódź, g. piotrk., szeregowiec 2 p. pie- 

chot, wz. do niewoli 13 września 1915 

Is Wilno, 

Karbówsśki Jan, rob. rolny, L 22, 

gub. warsz., cywilny. 

441]. Karwo wski Mikołaj, rob. rolny, L 

7. 89, Moczary, g. łomż., szeregowiec 61 

p. piech., wz. do niewoli 9 grudnia 1914 

r. Łódż. 

442. Karek Franciszek, rob. rolny, 1. 24, g. 
miewoli'8 września 1915 r. Grodno. 
Karszelak Kacper, rob. rolny, 1. 28, 

- Szyków, gub. kaliska, szeregowiec 2 p. 
piech., wz. do niewoli 23 lipca 1915 r. 
Szawle. 
Karolewski Hieronim, rob. > 

1. 48, Motylczew, gub.. warsz. szerego- 
„wiec, 5 kol rob. wz, do niewoli 18-go 
sierpnia 1915 r. "Modlin. = 
Karoliak Wawrzyniec, tkacz, 1. 41, 

"Żyrardów, gub; warsz., szeregowiec 297 

„ p. piech. wz. do niewoli 10 września 
~ 1915 r. Łomża. 


szawa, cywilny. . 
Karpiński Jan, piekarz, 1. 40, Telin- 
chów gib. płocka, szeregowiec 108 p 
piech, wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r. Modlin, 
Karpiński A mular, 1. 20, 
Warszawa, cywilny. 
Karpiński Edward, rob. rolny, 1. 38, 


447. 


449. 


Kapusta Jan, rob. rolny, l. 40, War- 
szawa, cywilny, wz. do niewoli .14-go - 


Karbownik Józef, rob. rolny, 1. 20, 


warsz., szeregowiec 98 p. piech., wz.-da 


Karoliak Jan, piekarz, 1. 25, War- 


Wojciechów gub. kaliska, szeregowiee, 
3-go Syb. pułku, wz. do niew. Łódź. 
Karczewski Piotr, ślusarz, 1, 20, Ka- 
wenczyn gub. warsz., szeregowiec, 1 p, 
piech, wz..do niewoli 1 wrześnią 1915 
r, nad zak 
7 arezewsk Stanisław, kowal, L 
, Łódź, gub. RCA szeregowiec fort, 
l al piech., wz. do niewoli 19 sierpnią 
1915 r. Modlin. 


451. 


452 Karczmarczyk Mieczysław, kux 
i piec, 1. 18, Warszawa, cywilny. . 
453. Kaska Ludwik, technik, 1. 20, Warsza: 


wa, podoficer, 2 p. piech., wz. do nia. 
woli, Allenstein. 
Kasperowiez Walenty, Warszawa, 
szeregowiec, 118 p. piech., wz. do Bige 
_ woli, Białystok. 
Katana Karol, kupiec, Warsz. pode 
oficer 62- p. piech., wz. do niewoli. 23 
grudnia 1914 r. Łódź. a 
Katana Mateusz, kupiec 1. 82, War 
--szawa, szeregowiec 62 p. piech, wz. do 
niewoli 6 stycznia 1915 r. Szelino. 
. Kacprzyński Józeł, cieśla, l. 4 
"Wola gub. warsz., szeregowiec 445 p 
piech., wz.. do niewoli 19 sierpnia 1913 
r. Modlin. 
Kailik Adam, rob. rolny, L 85, Ka 
mieńczyk gub. warsz., szeregowies- 113 
p. piech, wz. do niewoli 5 września 
1915 r. Grodno. og W 
Kaflik Wincenty, rob. rolny, L 34, i 
Warszawa, szeregowiec 118 p. piech, 
wz. do niewoli. 5 września 1915 r. Gro 
- dno. 3 
Kacala Jan, SZEWC, L 39, Warszawa, 
„ szeregowiec 115 p. piech, wz. do. nie- 
woli 5 września 1915 r. Grodno. - 
„.,Kacprzak Jań, rob. rolny, 1. 44, Do 
brów glub. warsz. szeregowież 5 fort 
kol., wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. 


456. 


459. 


| Modlin, 
462. Kacprzyński Józef, cieśla, 1. 24, 
b Warszawa, szeregowiec, 455 p. piech., 
| wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r. Moe 
„dlin. 


: Kacp rowiez Michal, rob. rolny, 1. 28, 
i Okolnice, gub. kaliska, sra 19% 
"p. piech., wz. do zes 0 AR 
1914 r. oz 


(©. d. a). 


Z życia wygnańców. 


Grek podręczników p = Bóró ytezńtów 
- polskich 


Prezes sekcyi szkolnej organizacyj wy» - 


gnańczych polskich w Rosyi wystosował do 
publiczności polskiej odezwę treści następują- 
cej: „Zbierajcie i składajcie wszelkie podręcz- 
miki szkolne! W szkołach rozpoczęły się zaję- 
cia i na porządek dzienny występuje wielki 
brak podręczników wogóle, a dla szkół pol- 
"skich na wygnaniu w szczególności. Wśród 
wychowańców szkół polskich zarządzony zo- 
stał powszechny. spis podręczników, będących 
w ich posiadaniu, w. celu najskuteczniejszego 
ich podziału pomiędzy grupy uczącej się mło- 
dzieży. Jest to rodzaj przymusowej rekwizy- 


cyi, do której uciec się byliśmy zmuszeni dla. 


częściowego chociażby zaspokojenia tego do- 
tkliwego głodu podręcznikowego, W tym też 
`- celu odwołujemy się do przyjaciół szkolnictwa 
polskiego z prośbą. Zbierajcie i składajcie w 
sekeyi szkolnej organizacyj polskich na wy- 
gnaniu w ed wszelkie podręczniki szkol- 
nel” (WAT). 


Damat Oram w Kijowie. | 


Prasa polska w Kijowie powitała serdecz-. 
nie premierę dramatu góralskiego polskiego. 
Wi. Orkana p. t „Skąpany świat”, Premiera: 
„miała niezwykle duże powodzenie zarówno ze 
strony publiczności, jak i wśród - krytyków. 
Teatr kijowski, sięgając do skarbów literatu- 
ty dramatycznej polskiej, nie mógł pominąć: 
tak nawskroś oryginalnego dzieła. Dramat Or- 
kańa — to barwny obraz góralskiego życia i 
ludu, z jego szerokim ie mperamentem, z jego 
pierwotną duszą. A wszygiko ujęte: w. nimi w, 
charakierystyczną ramę - obyczajów górali. 


Więc na scenie ujrzeli Polacy kijowscy góral-- 


skie wesele, cały obrzęd ze śpiewami orygi- 

nalnymi i zabawą. Udział brał cały personel 
z hnajwybitniejszymi artystami na czele. Powo- 
dzenie było najzupełniejsze. (WAT.). 


Wygnańey posty w okoliey zakładów Pońiłomać. 


Spółka spożywcza polska „Jutrzenka“ w. 


Petersburgu obecnie już od dwóch . miesięcy 
pracuje normalnym trybem, W okolicach fa- 
bryki Putiłowskiej został otwarty polski sklep 
spożywczy. . Obroty jego, "narazie wielkie, z 

dniem każdym wciąż się zwiększają, dosięga- 
jąc po niespelna dwóch miesiącach istnienia 
sklepu przeszło 600 rb. dziennie. Jednocześnie 
z tem rośnie i liczba członków spółki, która 
obecnie przekroczyła. 800 osób. Członkami są 
prawie wyłącznie robotnicy, którzy też sami 
całą pracę prowadzą. Niezależnie od handlo- 
wej strony kooperatywy polskiej w Putiłowie, 
w najbliższym czasie projektuje się otwarcie 
przy spółce herbaciarni dla członków, dokąd- 
by mogli oni po pracy swobodnie przychodzić 


na odpoczynek i pogawędkę. Jest również na: 


widoku wprowadzenie szeregu innych potrzeb 
kulturalnych członków spółki, z tem, żeby mo- 
żliwie silnie związać ich w jedno w: wiligię 
spodziewanego powrotu do a (WAT.). 


2 tysia. kolonii poste y Tons. 


W ostatnich dniach rozpoczął się drugi. 


rok szkolny w polskiej szkole, utrzymywanej 
przy Towarzystwie polskiem w Tomsku. No- 
wy prefeki, ks. P. Kotarski, w pięknych slo- 
wach podkreślił - 
polskiej. na wygnaniu, ‘bo ona tam- głównie 
krzewi oświatę w duchu narodowym zdala od 
. naszego kraju. Dalej gorące zachęcał dziatwę 
da skwapliwego korzystania z nauk, twier- 


dzą, że odiąd hasłem szkoły polskiej w. Rosy: 


ma być: wiedza, BONE TETO i mota, + 


olbrzymie znaczeńie szkoły” 


* mijał wszystko to mogło odnosić się do polityki za- 


| niu używania alkoholt, zaczęli oszczędzać: i popra- | 


,poczynku į odżywienia się naszej dziatwy. Tu- 


. nurzeniach, dotyczących dobrobytu i sił wnętrza. 


W letnich miesiącach Towarzystwo tom- 
skie polskie wysłało 140 dzieci wygnańców do 
urządzonej przed tem kolonii dla letniego od- 


„taj od rana do wieczora dzieciarnia korzystała 
ze swobody, będąc dóglądana przez panie wy- 
chowawezynie. Zabawy były 'urozmaicane- ró- 
bótkami dla dziewczynek, a gimnastyką dla 
chłopców. Nauka śpiewów łączyła wszystkie 
w kolonii dzieci. Pod względem gospodarczym 
kolonia była prowadzona wzorowo. Potzatko- 
"wo przeznaczono na jeden sezon 6 tygodni, 
lecz potem postanowiono. zwiększyć admini- 
stracyę i i dzieci pozostawić na całe lato, zwięk-. 
szająć tylko ich liczbę. Przytulek, utrzymywa- 
ny przez polskie towarzystwa w tej samej wsi 
spędził lato, dzieląc z kolonią posiłek, oraz 
zabawy i śpiewy. Zorganizowanie, oraz utrzye 
mywanie tych pożytecznych instytucyj na czas 
letni było dużą zasługą Towarzystwa tomskie- 
go i śmiało może być zaliczone da udainie 
PNACZE (WAT). 


Oświadczenia Krupieńskiego w Rzymie. 


„Giornale d'Italia“ zamieszcza wywiad swego 
współpracownika z. byłym ambasadorem rosyjskim 
w Rzymie, Krupieńskim, który obecnie przybył z 
Petersburga. do. Rzymu. Krupierński starannie po- 


graficznej Rosyi i ograniczał się przeważnie na wy- 


Rosyi. Zdaniem Krupieńskiego zarobki w 7 Rosyi. 


willi jw ciagu, wojny nadzwyczajnie. swój dobrobyt: | 


W kasach osżczędnościowych i i w bankach jest kar. | 


| 
: 


dzo dużo oszczędności 1 pieniędzy w kraja ię 
braknie. Urzędnikom zostają podwyższane pensye. 

, Co się tyczy wojny — mówił ex ambasador — 
to wszyscy mieszkańcy Rosyi zapalają się do niej - 
tak same jak w pierwszych miesiącach. Mogiem 
skanstałować, że wszystkie partye, wszystkie stery, 
społeczeństwa zgadzają się co do tego, że wojnę 
należy prowadzić tak długo, dopóki nie odniesiona 
zostanie zwycięstwo i dopóki nieprzyjaciel nie Zae 
sianie usunięty z kraju. Do podtrzymania entuzyaze 
mu i ducha takiego przyczynia się sam nieprzyja- 
ciel, 

W dalszym ciągu rozwodził się Krupieński nać 
tem, jak traktowani są jeńcy rosyjscy w Austryi, a 
jak w Rosyi, mówił o królu bułgarskim i o Turtyi, 
kiórą zdaniem jego popełnia samobójstwo. 

— Powróciłem do Rzymu—zakończył Krupieńe 
ski — szczęśliwy, że i u was daje się zauważyć ta 
„jedność narodowa, która jest niezbędną do prówże 
dzenia wałki o niepodłegłość narodów i oswobodze- 
nie ludzkości od narzucańego nam ciężaru nutrzy« 
mywania wojsk i ciągłego zbrojenia, zamiast obró- 
cić pieniądze, które się ńa pokrycie tych ciężarów 
zużywa, dla dobra ludzkości, na szkoły, szpitale, 
„przytułki, schroniska it. d. (sie !). 

Krupieński zaprzeczał w kategoryczny b 
wszystkim pogłoskom odnośnie do edosobnionega 
pokoju z państwami oentralńemi. O osobnym pokoju 
nie może być mowy. Zawarliśmy z Francyą i An 
glia święte przymierze, zobowiązaliśmy się uroczy: 
ście do prowadzenia na równi z femi państwami, 
wojny do RE końca i: słowa dotizymamy: 


fsężę japati ponownie W Polonii 


Gazeta petersburska „Dień” zaznacza, że kiy 
żę japoński Kanin wyjechał ponownie do: Peterse 
burga, gdzię zabawi dłużczy czas. Po drodze zatrzy” 
mat się: krótki czas w poszczególnych większy! 
miastach Syberyi, gdzie cieszył się niemałą uwagź 
a: władz rosyjskich. Misya jego w stolicy, 

Rosyi jest natury prawie wyłącznie ekonomicźneję 
«Kwestye polityczne lub dypiomateczne nie wihodza 
e. řazeni wogóle w rachubę.: 3 

, RO E c RAN 


a uszjtiem w b sadza 


o wszystkiem, to tylko istnieje na ziemi ieo 


. udzie robią lub robili, warto wiedzieć, Wiadomo- - 
© ci takie zawsze się przydadzą. Zresztą jest wiele 
"łakich rzeczy, o których istnieniu lub działeniu nie 


wszyscy zapewnie wiemy. Pożytecznem zatem i cie 


-kawem poniekąd będzie poznać je. A więc: 


4 


Południowo-amerykańskie mrówki wiercą w 
ziemi chodniki „do czterech i pół kilometra diugie. 
“Litr wody ma 20,400 kropli. 
Każda niika, którą tka pająk-krzyżak da swej 
siatki, składa się znowu z 2,600 pojedyńczych nitek. 
Uczeni odkryli około 560 rozmaitych odcieni 
zieleni liścia. 
Najwięcej różnorodnych. owadów żyje.na dę- 
bach, potem na kasztanach, a najmniej na olichach. 
©>Dzieśiętny system pieniężny. był znany już 


„dawnym Arabom, ale rozpowszechnił się dopiero 
„W późnem średniowieczu w Europie. 


W Japonii wszystkie dzieci muszą się uczyć 
pisać obydwoma rękami. 


Najwyższy most na świecie znajduje się nad 


“preka Zambezi w Afryce. Jest wysoki na 127 me 


tów, 198 metrów długi. 

> <—Kiemcy wydaja rocznie trzy i pół miliarda ma- 

rek na piwo, wino, wódkę i t. p. (tylko nie podczas 

wojny). Za ie pieniądze mogłoby się utrzymać rocz- 

pie 1.750,000 rodzin, lisząc na każdą po 2,000 mk. 
Dwa kraje, w których mieszkają najwyżsi i naj- 


miżsi ludzie, leżą dziwnym zbiegiem okoliczności 
= już obok siebie. To Norwegia i ROSE 


Średniej wielkości dąb ma około. 800,000 liśsi 


"rw czasie pięciu letnich miesięcy pobiera z ziemi 


około 2,500 ceuinarów wody. 
Zę wszystkich kulturalnych narodów na ziemi, 


"Hiszpanie żyją najkrócej. 


Najzdrowszym zawodem jest zawód roboinika 


l smoly- Przeciętny wiek takich robotników wynosi 


wedle dokładnych statystycznych obliczeń 86 let. 
Jedna para szczurów może w-przetiągu 5 lat, 


-feleli wszystkie młode pozosiana przy życiu, YOz- 
| macżyć się na 900 bilionów sziuk. 


2 Hajirwalszem drzewem jest cyprys. Bramy ko- 


ścioła św. Piotra w Rzymie są zrobione z drzewa 


eyprysowego i dzisiaj, mimo, że mają przeszło 600 


lat są niemal jak nowe. 


- w Szwajcarył. 
B4 kim. 


. Egipcie ito ze ziota; s 


< Najdluższe tory saneczkowe na świecie znajdu- 
ła s Się między Scheidegg a Grindelwald i w Davos 
Pierwszy ma 6 kilometrów, drugi 


Ziarna pszenicy We 
asciwej maki. 
-,$acharyna jest. produkiem smoły z węgli ke- 


około 82 procent 


: miennych, Test ona 280 razy sloda: zą od cukru z bu- 


raków. 
~“ Okrągłe 20 ,000 ziarn pszenicy Waży dopiero je- 


deh kilogram (dwa i pół funta). 


Z armaty ckrętowej o otworze na 20 em. sze- 
tokim, można dsć najwyżej do stu wystrzałów. © 
©. Podział godziny na 60 uł, a minuty na 60 
sekund, pochodzi od dawnych Babilończyków, oko- 
ło 2.000 lat. przed Chrystusem 

Najlepsza oliwę do smarowania annat sporza- 
Azala z gotowanych nóg wołowych. 

W „starej Grecyi istnieli mistrze gry na diecie, 
którzy za jeden wieczór otrzymywali około 18 ty- 
.sięcy dzisiejszych koron austryackieh. 

o Najwiekszy - -gtryb, jaki kiedykolwiek znalezio- 
RO — w ogrodzie w Bonneville we Francyi — wa- 
żyt niemal cale trzy funty, był 27 centymetrów wy- 
soki i miał 87 centymetrów średnicy. 

Wedle dokładnych obserwacyj, największe zim- 
no panuje w powietrzu między 9,5 a 11,8 kilometra 


nad ziemią. Wyżej powietrze staje sią znowu eje- 
pleiszem. 


„Sztuczne oczy 


sporządzano już w starożytnym 
srebra, lub miedzi, często z 
kości słoniowej. W późńem średniowieczu sporzą- 
"dzano je z porcelany, później ze szkła, a obecnie 
= emalii, „Bi. 


waw 


fa amalla, miasta tytoniu. 


WwW pismach kdlendciskich czytamy: 
Znowu Kawalla, zajęta świeżo przez wojska 


bułgarskie budzi interes powszechny, chociaż tym 


razem nie wchodzi w rachubę zdobycie miasta, lecz 
zajęcie na drodze pokojowej. Te miasto, dawniej 


-ħa zachodzie prawie nieznane, cieszy się dziś repu- 
,jłacyą doskonałą u palaczy tytoniu. Stąd sprowadza 


się na targ najlepszy tytoń do papierosów; wonny, 


„doskońale zaprawiony tytoń najdelikatniejszych pa- 


pierosów egipskich stąd pochodzi wyłącznie. Z ga- 
tunkami papierosów stało się to, o czem nie wszy- 
scy palacze wiedzą. . 

Papierosy, które palą się ie» błękitnym, 
zozsyłają w świat wprawdzie firmy z Kairo i Alek- 
sandryi, ale tytoń w nich jest wyłącznie turecki i 
pochodzi z Macedonii. 

Cała Kawalla żyje i kwitnie handlem delikat- 
nego tytoniu, rosnącego na calym pagórkowatym 


| „obszarże pomiędzy miastami Dramą a Kawallą, 
"który w Kawali się przerabia i stąd wywozi na 


Wszystkie Świata strony, a przedewszysikiem do 


o Egiptu. 


Wartość. tytoniu wywożonego z Kawalli przed 
wojną wynosiła okręgłe 20 milionów marek, a po- 
nieważ miasto nie liczy ponad 20,000 mieszkańców, 


. možna z cyfry tej nabrać „wyobrażenia, jakie dla 
"miasta znaczenie ma handel tytoniem. 


Obok małych pracowni są w Kawali trzy ie 


> bryki tytoniu z 5,000 robotników, skąd wynika, że 


| 
| 
| 
! 


'nym Europy przez Amerykę. 


EE BO DZI WA 


T Oeon 


cala pracująca ludność żyje 2. przemysłu tytonio- - f 


wego. 


Za czasów tureckich miał rząd z wywozu tyto- ś 
chociaż mnóstwo” 
tytoniu wywożono z portu beż kontroli. Zapewne, 
że pod rządem greckim nie leniej się działo::o0be0- 
nie z powodu błot kady wybrzeża cały wywóz wstrzy- 


niu dochód 2 milionów marek, 


many, ponieważ innego ‘sposobu transportowania 
nie ma prawie wcale; gdyż Kawata nie ma į 
teraz połączenia kolejowego. Zresztą ma żyje 
wyłącznie koniemplacyjnem 'ż życiemi oryentalnem i 
bardzo oryentalną jest jego fizyonomia. © 


Zbudowane šest na skale wystającej daleko w 


morza; pod ciemho-sżałirowem niebem morze. Egej- 
skiego wydaje się być ze swemi ostrymi dziwacz- 
nymi; konturami, pleskimi dachami, białymi lub 


ciemnymi domami i domkami, ż bujsa zielenią o- 


grodów jakaś sceneryą barwna ‘io malowniczą, 
przedstawiaja. krajobraz, Wyśmukłe minarety, u- 
wieńczone półksiężycem wystają ku jasremu niebu; 
okrągłe kopuły meczetów i kościołów greckich 
wznoszą się ponad płaskie Aachy. 

Ponad. wszystkiem wznosi się cytadela w poło- 
wie rozsypana w gritzy. Pochodzi ona jeszcze z cza- 
sów b 
taj się rodził, wybudował w Kawali ładny meczet 
i seminaryum; atoli innych budynków godnych u- 
wagi tutaj niema. Przystań jest przestronna i bez- 
pieczna. 

Z wysokości skały można w czasach pokojo- 

ehk patrzeć na żywy ruch okrętowy, a w dali. wi- 
dać zieloną wystę Thasos, wynurzającą się z morza 
jako potężna twierdza. Dziś w przystani kawalskiej 
spokój, ponieważ wzdłuż wybrzeża krażą blokujące 

krety koalicpi, a w zielonym raju Thasos rozgo- 
ścili się Anglicy. Atoli kiedy znown w Świecie za- 
paruje. spokój, wiedy Kawalla odżyje znowu i bó- 
gaty sprzet z pól tytoniowych i i kukurydzowych oży- 
wi fniasto, 


Mnożą się brószury i artykuły, O IN 
jące, że Stany Zjednoczone siena się zdobywcą 
świata dzięki układowi Ilinansowsmu i gospodar- 
czemu wytworzenemu przez wojnę europejska. Po- 


słuchajmy, co w tej sprawie piszą pisma holender-. 


skie, nie patrzące zbyt pesymistycznie na rzekomy 
„podbój“. 


Oznak w tym kierunku jest niemało. Przede- 
wszystkiem podupadł wywóz towarów z Europy 
do Ameryki, których stary kontynent nie mógł 
wprost nastarczyć jankesom a to głównie w postaci 
procukiów zbytkownych jak zabawki, jedwab, dro- 
gie kamienie i t d.; ustał również napływ kapi- 
talów europejskich do Ameryki, które znajdowały 
łatwo gościnną dokaię. w przedsiębiorstwach i to 
ra wysoki procent, jakiego w ojczyźnie niki nie 
chciał płacić ich posiadaczom. 


Równocześnie objawiła się szalona zwyżka 
wywozu ze Stanów Zjednoczenyćh do Europy. Po- 


„mijając dostarczanie amunicyi we wszelkiej formie 


państwom wojującym, widzimy, że Ameryka wy- 
wozi do Europy w olbrzymich ilościach skóry, ko- 
nie, automobile, Środki spożywcze, części składowe 
maszyn i t d. Nadto kepiiały Stanów Zjednoczonych 
angażują się w wysokim stopniu w pożyczkach za- 
granicznych państw wojujących. 

„Gdyby Tzeczy pozostały na tej samej stopie ca 
obetnie, to możnaby mówić o podboju ekonomicz- 
San Jankesów. zi- 
ściiby się wówczas w całej pelni. 

Ale w gruncie rzeczy sprawa przedstawia się 
odmiennie. Głównym wrogiem apetytów amerykań- 
skich w tym kierunku jest z jednej strony, wielka 
dotychczas wydajność roli, z drugiej wysoka płaca 
robotnika. , Faktem jest, jak to wykazuje Juliusz 
West w swej książce „Hie Europa — his Amery- 
ka“, że ziemia w Stanach Zjednoczonych daje plo- 
ny trzy razy większe farmerowi, niż może je uzy- 
skać rolnik w Europie przy największym nakla- 


dzie pracy. Skutkiem tego rola w Ameryce będzie 


długo jeszcze przyciągała do siebie emigrantów 
europejskich i łudneść miastowa, która zmaidować 
będzie na niej łatwy zarobek, niezależność i zdro- 
wie. 

| Następstwem tego faktu jest brak sił roboczych 
w dziedzinie przemysłowej i konieczność opłacania 
robotnika fabrycznego trzy razy ice niż to się 
dzieje w. Europie. 


. Wynik tych dwóch zjawisk jest bardzo jasny. 


| Po wojnie przemysł europejski odzyska po nieje- 


"= 


-słarczane jej przez Amerykę, 


kim czasie dawną sprężystość, ponieważ ma ta- 
niego robotnika. i ma go nadmiar. Europa prze- 
stanie płącić każdą dowolną cenę za produkty, do- 
ponieważ ustanie 
przymus, jaki "obecnie wywiera wojna. 


„Wprawdzie Jankesi zabiegają obecnie koło 
założenia centralnego banku z kapiłałem jednego 


miliarda. dolarów, aby zjednoczyć 7,000 małych 


banków narodowych i módz wypuszczać papierowe 


'akcye, które będą mogły dotrzeć do najdalszych 


zakątków świata, ale naturalne przyczyny, a kiórych 
wyżej mówiliśmy, będą wywierały swój wpływ 
hamujący i z czasem sprowadzą pęd amerykańskiej 
zaborczości do Somat wymiarów. 


217180 ; A 


jeszcze — 


yzantyjskich; Mahomet AH z Egiptu, który tu, 


EE" Dziś, 


Łócź,. fegielnias> 00, 5 T 


8z iat ek konomiezny. 


i aa neżyzka -wajemta, 


l „Temp donesi, iż Bank iraneuski, podobnie 
e „Przy ostatniej pożyczce wojennej, wydaje za- 
die ki pod zastaw francuskich państwowych papie- 
rów wartościowych 80% wartości kursowej, zaś 
pod zastaw papierów gwarantowanych przez pań- 
stwo 76%, celem ułatwienia subskrypcyi na nowa 
pożyczke wojenna. Prócz tego przy subskrypeyi, ja- 
ko pokrycie przyjmowane sa kupony wymienionych 
papierów, ARE najpóźniej w styczniu, oraz kupoe 
ny niekłórych papierów  rostjskich. Podobnież 
"wszystkie większe towarzysiwa a akcyjne, szczególnie 
ZAŚ towarzysiwa kolejowe, postanowi iły wypłacać 
bezzwłocznie zubskrybentom należności za kupony 
od obligacyj, płatnych aż da 1 stycznia. 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 1! października. 

Dohosiliśmy już, że obniżenie się kutsów na- 
szych papierów kypotecznych jest przejściowe. Są- 
dzinty, że ten objaw wkrótce sią skończy i rynek 
powróci do kursów. normalnych. Wielką przeszko- 
dą w tym kierunku jest owa, na balkonie zbiera- 
jaca się, quasi kulisa, która z Każdej okazyi sia- 
ra się wyciągnać dla siebie dorażnć zyski. 


posz. | Dopełn. tranz. 
i 7 


-Papiery procent. kądano 


Eh Oblig m. War- 
zawy z r. 1915 
6%, Oblig. m. War- 
szawy z r. 1916 
Listy zast Ziemsk. 
41 05. a , 
Listy zast. Ziemsk. 
4 0% 
Listy zast. m. War- 


98.25 
93.25 
92.50 


szawy 5 % . -| 88,60] 87.60 jes —— 82.10 88.15 
Listy zast. m. War- ! 

szawy 4'/, Hg «| "y= | oe m a 
Renta . EEC" Pis SE a boat aad 
5% m Łodzi +. a ke zz ke ii | —— 


Marki nabywano po 49.— i 48.90. 

Ogólne usposobienie niejednolite; 
pierami duże, markami -— średnie. 

Papiery rosyjskie — słabiej. 


Sian saa 


obroty pa- 


giełda keriińska, 

Berlin, 11 paździerhika, Dzisiejsze obroty pry- 
walne na giełdzie berlińskiej były nłejcdnośla ine 
przy mocnej iendencyi zasadniczej, Pożyczki nic- 
mieskie bez zmiany, rosyjskie w poszukiwaniu, 
renty. rumuńskie słabiej. Pieniądz codzienny 414 — 
414%. Dyskonto prywatne 45/0 i niżej. 

Berlin, 11 października. Notowania kursów 
dewiz za wypłaty telegraficzne : 


1U/X plae. žad. 
Nowy-York M „5.48 5.50 
Fiolandya „». 227.35 227.15 
Dania . -a 15625 156.75 
Szwecya p  J58— 159.50 
Norwegia » 15875 159.20 
Szwajcarya „ 10887 106.82 
Austro-Węgry „ 68.95 68.05 
Bułgarya z 18.— 83— 
fierda Połarshureka, 
PETERSBURG 3/X XX 
4%, renta państw. SAES 80.— RO 
507 poż. z r. 1905 „ « «+ - 90— 80.,— 
Poź, premj. 1 em.. . « 806.812 800.605 
H . . 608.6f4 609.608 
Akcye Dr.ż.Mosk.-Worones.  810.— . 8:0 — 
5 Władykauk.. . 2027.4620  2625,— 
» Ros. b-ku dla handlu 
zewnętrzn. z .  454>— 450.—_ 
„  Syber. b-ku hand. . 710— 708.715 
„ Pet p b-ku hand.  520— 529.534 
w,.-„ „b-ku dyskont . 605.815  615.— 
„Azow-Dońsk.b-ku handl 66.662  680.— 
4 RK ko . 355.860 855.880 
„o T-wa Nobel . . . 1320.1333 1820,1850 
„  Tulskiej fabr. naboi . —— — 838.863 
AkcyeZakł. Briańskich .« . 267.272 — 2691,,272 
» Hartman s. . e » 26— 258-— 0 
„  Maleew . . . « o $17— — m 
„  Nikopol-Mariupol . . 280,288 258 290 
» Zakł. Putitowskich . 129.145 149.150 
„ Lena—przem. złoty .  550,— 5%0.— 
Giełda paryska. 
PARYŻ 9X TX 
8 renta francuska . . „ 61.70 61:70 
5 poż. francuska - . « «  90.— 80.— 
80, poż. ros. z r. 1896 . e 56.25- 56.80 
59 Ja s s» ZE 1908 s e 87.50 
Banque de Paris . « „ „ 1060.— 
Credit Lyonnais © + » . . 1105— 
Union Parisienne .« e a » 671.— 
Bakn . s « 6 a s s a s 1565— 
Briańskie ,„ a e a 5 B 2 5 0— 
Lianozow . o a a so +  ŚT2— 
Malcew . s a a a s i 776.— 
Nafta. .-. is — — A 
Tuska kę nabojów „. «<. 1609— A 
Lena Gold., o s o e a a  48— 48— 
Goldfields , 5 » A a 8 o 2 a a wami 
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„NA DNIE 
Dramat Maksyma Gaskiją. 
Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. 


p O 


7 
liełda Ibadyńska, 
LONDYN, /X 6/2 
234% Konsole. . . $ GEAJĄ 93), 
534 BOŻ. TOS. Z r. 1908 as 89— 89.14 
Ala poł. ros, z r. 1809 „. 80.77 EIU 
Ae poż. wojenna ang, à. ==. EB 
Gołdfiids . . .. å 1a 154 
Francuska poż wojenna. s — m —— 
e 
Karsy dewiz. 
aa 
Patershurg 35/10 2/10 
10 f. szłerl a « a o eo o Hc i — 
100 franków fe. . o e 6 a o 52— 52,— 
100 franków Szwajć. « s . e „ 5750 57.50 
100 kor. szwedz. « « « o « « 86.50 85.50 
100 kor. dusk. s ace e s a 8S8— 83,— 
100 tirów ... |. ©. e t e AT 41.89 
1060 guld. hołend. a s a « e» >» 124— 124>— 
1 dolar NOTES 3.20 3.26 
Nowy York. 9|10 7]LO 
Czeki na Berlin (A v) „ T0.) 70.11, 
z „ Paryż (à v.) 5.85 5.8375 
» „ Londyn (60 dn). 4.7150 4.7150 
5 M „ . tełegraficz. 4.1635 4.1823 
Amsterdam. 10110 9] LO. 
Czeki na Berlin . .  „ 4246 42.46 
x „ Wiedeń .  « `s 28.725 2840 
w»  »„ Szwajcarygę «a  » 46.425 46.323 
»  „ Kopenhage , «e 68.30 68.30 
$ Pa Sztokholm |. » 69.80 69.60 
D „ Nowv York , . 244,50 244.50 
= „ Londyn . M s. 11.666, 11.675 
M „ Paryż R > >» 41925 42 o 
| Zurych. 10]10 310 
Czeki na Berlin . <  „ 91.25 91.65 
3 „ Wiedsń, . > 81.80 62.15 
5 „ Amsterdam . „ 215.80 215.30 
% „ Nowy York . + 5.28 R.29 
A „. Londyn . . 25.15 25.18 
» „ Paryż 4, > 90.35 90.55 
5 s Medyolan e s 81.40 81.75 
Londyn. LO ajto 
Czeki na Amsterdam, Smies. 11.775 411.825 
5 $ % krótkie 11.645 11.883 
3 „ Paryż, 3 mies.  . 28.20 28.15 
w» _» krótkie  . 27.77 27.75 
M „ Petersburg, krótkie 150.— ` 159.25 
Paryż. efo 410 
Czeki na Londyn . > 27.79 27.79 
wo » Nowv York . a 5.8350 5.8350 
S M Petersburg R . 185.— 187,— 
> „ Włochy i a ŚW 90.50 
> „ Szwajcaryę „ 110— 103.50 
A „ Madryt. o, s 587 — 589, — 
s „ Amsterdam „  „ 238.50 238.50 
xi „ Danię . „ 158.50 158.50 
Š „ Norwegię 2 e 152— 152 —» 
š » Szwecye ° e 165.50 165.50 
Wisdeń, | iopo 9j10 
Banknoty markowe. ` « 14480 144.80 
Czeki na Amsterdam  . - « 329.50 329.50 
$ „ Szwajcarye .  155,— 155.— 
5. „ państwa Skandyw. . 230.75 280.75 
A „ Bofię $ š > 115.75 115.75 
„ Nowy York . A 7.945 7.945 
Banknoty rublowe . i e 280.— 280.— 
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_. Za zgoda Cesarsko Niemieckiego Prezydyum 
Policgi zezwala się niniejszem na wznowienie za- 
kazanej czasowo sprzedaży chleba i bulek w skle- 
pach, które posiadają odpowiednie zezwolenia Ko- 
mitetu rozdziału chleba i mąki. 

Jednak dla koniroli wydawanych sklepom ilo 
ści pieczywa, piekarze obowiązani są prowadzić 
książkę, w którą zaopatrzyć się winni w centrali 
Komitetu rozdziału chleba i mąki. ° 

Łódź, dnia 9 października 1916 r. 


Magistrat. 


List gończy. 


Przeciwko niżej opisanej, która się ukrywa, 
ma być wykonaną 6 tygodniowa kara, uznana wy 
rokiem sądu gminnego w Łęczycy z dnia 14 kwiet 
nia 1916 r. za kradzież popełnioną w Łęczycy, pow, 
łęczyckiego, dnia 4 kwietnia 1916 r. 

Uprasza: się o zaaresztówanie jej i odstawie- 
nie do najbliższego więzienia sądowego, oraz bez 
źwłioczne zawiadomienie do akt E. R. 428/16. 


Łęczyca, dnia 16 września 1916 r. 
Cesarski sąd okręgowy 
| podp. Corwegh. 
Rysopis. z 
1) Nazwisko: Rasztak, 2) Imię: Zofia, 3) Wiek: 
83 lata, 4) Ostatnie miejsce pobytu: Ozorków i 


Łódż, 5) Postać: chuda, 6) Włosy: ciemne, 7) Oczy: 
czarne. 


patrz: KRONIKA ŁÓDZKA. 


W sobotę, d, 14/K iw nie- 
dzielę, d: 15/X 0 g.3 po poł. 
po cenach popularnych 
(od 15 kop. do 4 rb.) 


| „Aiłody: las" 
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8. i E : GODZINA PONSEL 


Ne. 284 


odzwierciadlające życie kraju 
| W czasach zamierzchłych i współczesna. 
Zdjela fe cieszyły się olbrzymiem powodzeniem w Warszawie. 


Frekwencya widzów i 
przewyższa liczbę... 


Początek pierwszego przedstawienia o go À 
+2302—3 Szczegóły w programach. | Ceny umiarkowa 


SALA KONCERTOWA. 


Łódż, Dzielna 18. 


; A. 6 Warszawskie Ba 
a BE A, | Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe taż 
Ca a ie-Mestaurant | - a zastaw ruchemości =S 
przy Hotelu Polskim, hódź, Pinirkowska 5. (Lombard Akeyftty) sm gi 
+ EM podais do ka ih Sz. Publ., że Oddziały Łódzkie: =i 
, roan 3: ; ; i Sz, Publi ; z di „m w środę, po zupełnej renowacyi, sosta- | a 
EP olac pał uóbe GAIA Ecaić ha otwarta Restauracya przy Hotelu Pols | || Zatodna M] | 272% 


„piwa, przy cenach „dostępnych . i- uprzejmej obsłudze, 
o liczne zwiedzanie uprasza | 
S A. Bomo. 


sikime. Kuchnia wyborowa, dobrze konserwowane P 


jl: Pasaż Majera 11. Mikoljemska 23) 
zawiadamiają, iż B Mstopada 1916 
r. i dni mastęąpnysh odbywać się 
będzie w sali licytacyjnej przy 
ul. Zashadnieł Br 31 © 


się nam wyrabiać obecnie obuwie prawdziwie trwałe 
m giętikiemi podszzuami drawniansmi, 

Nasze obuwie wyrabiane podług własnego systemu, zastrzażonega 
D, R. G. M. Nr. 011896 1 zamełdowane do opatentowania, dobrocią I trwa- 
łodcią przewyższa wszelkie dotychczasowe podobna wyroby. 

Ponieważ w handlu pojawiło sią obuwie, naśladowane bez wszel- 
kiej wartości, uprzejmia prosimy Sz. Publiczność przy kupnie zwracać 
uwagą na stempel naszej firmy. i | ; 

Naśladownictwo wzbronione pod odpowiedzialnością sądową. 


2290—83 Pabianicka Fabryka Ohuwia Reiormowonego. 


Zadad wszędzie: 


Codziennie 0-81, rano Sniadania. 


NAJLEPSZE HERBATNIKI 


28 Huaro sprzedaży 
WARSZAWA., derea 


RESTAURACYA 2-go RZĘDU 
je D z z r: tde = 

S. ] yir ański Kanstantysseska Hr. 15 

wydaje obiady. śniadania i kolacje po cenach umiarkówanych 


w każdej porze, polecając się łaskawym względom Sz. Pu 
bliczności, Bhlady z Ś dań 70 k S. Romańsixi 


3 
| 
ba 


celem sprzedaży zastawów nie- , ; 
prolongowanych wè właściwym | Wieloletni samodzielny buchal+ 
czasie, a zastawionych w Oddzia- |ter pierwszorzędnej  instytucyt 
le I, Żachodnia Na 81 i w Od- bankowej i nauczyciel buchalteryi 
dziale Il, Pasaż, Majera N 11 (Mi- | w progimnazyum męskiem zorga» 
Kołajewska (M 23). Podczas li-| nizował tanie wyklady 

cytacyi prolongata żastawów, wy- 


stawionych na licytacyę, przyimo- buchalter yi 


wana nie będzie. Wykaz  nu- : z 
merów zastawów, podlegających | $ arytmetyki handlowej. 
Sprzedaży, będzie ogłoszony w|_ Cena za pełny kurs Rb. 10, 


„Nowym Kuryerze Łódzkim*. Zapisy codziennie od 2—8. BÉU% 


i Proceni należy i plaat Mikstajewska 29, m. 17. 2301—1 


©) a s i Es i 
£. Dzieniakowski || ; Akuszerka 
przeprowadził się na ul. Piotr- |; R. Pipikowa, —— 

kawską Br. 16, przyjmuje | z dyplomem Ces. Ak. w Peters 
sprawy Sądowe, jak również [| burgu, praktykująca 25 lat, przyje 
redaguje skargi i wszelkie muje od 12—5. 
an podania.  2079—4 Łódź, Piotrkowska 182, 
aE | w podw. | wejście na lewo, l p, 
na prawo. 2065—i 


IŁ W. nt 


przeprowadził się m 


ul. Andrzeja 5 


godz. przyj. 9—10 ri wać pl 
i ; PES 


Przy chorobach płucnych, 


mianowicie: przy Hranehiela, Suchofach, Kaklnszu, Kata- 
Fach, oraz ABimig Rak Sj od wielu lat z dobrym 
skutkiem 


FAGOSOL 


Kaszel, zaliegmienie, pały naene po użyciu FAGO- 
SOLU znikają w krótkim czasie. Apetyt wzmaga się 
i chory szybko się poprawia. - l 

Fagosol dostać można we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 2035—8 


GEJ À e a ; 
jimnazyum filologicznego 
przygotowują w zakresie V klas gimna- 
zyalnych we wszystkich przedmiotach po 
i przystępnych cenach. - 
Łaskawe zgłoszenia do administracyi 
„Godziny Polski“ pod „Samopomoc“. 


A a i f . z 
Kursy języków R Bermanówny 
| ŁÓDŹ, Wólczańska 23 (2-gie piętro). 

Zostają wkrótce utwarzone specyaime popolarne gru 
py na jezyki Polski, kr Franeuski, Augialski, Rosyjski 
i n agina. : 
Honoraryum w tych grupach- © połowę zmiżome, 
Zapisy i informacye codziennie (oprócz niedziel) w kancelaryi 
kursów od 5—7. 2267—1 


przyjmuje zamówienia na froterowanie podłóg, zarówno po- 
jedynczych pokoi, jak i całych mieszkań, į załatwia takowe 
terminowo, z wszelką akuratnością i po możliwie najniż 

szych cenach © .2245—3 


Robotnicy chrzeŚciańscy 
: de cukrowni 


na dobre warunki i za, dobrem wynagrodzeniem, na- 

tychmiast do Niemiec poszukiwani. Po ukończeniu pzacy, 

powrót do kraju dozwolony. 
Zgłoszenia do_Centrali Robotniczej: 


D Pabianice, ul. Św. Rocha Nr. 28. 
2) task, ul. Cmentarna Nr. 126. - Z 
8) Zgierz, Nowy Rynek. - .  2191—3-1 


mężczyżni, chłopcy, kobiety i dziew. 
częta,a także całe rodziny, poszukiwani | 
961—10 do Biemiecz = 

`. Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń 
czeniu pracy, powrót do kraju dozwolony. 
Zgłoszenia do Gentrali Robotniczej w Pabianicach, 


2303—1  ,  Blazyczak, 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


"Bhifuryentka Peterstnskiega 
A. Konserwatoryum, uezenjca pra 


Usipowej i Ławrowa, 


E a młocarnie, nowe i używa-! | 
Znana Pracownia okryć damskich | ne, zupełnie wyreparowane, i 
e GOL LUST e, posiada . osiadła w Łodzi i udzielę 
jezyfmuje akstalunki I wykanywa podług osfatnich modeli, Jak rów. | ernest Kuntze lekcyj fortepianowych. 
: RER | futra. 2254—1| -  tódż, Karola 3. 2209—2 Adres: 
ACH 2208 —3 | Howocegliedniana 12, m. £ 


PAEA EENEN NE SURE 3 ba d a r kki i özi b A i WZ i ; x k s l PE = TE i A . 
„  ||POCZBWIA uazielania pięmasto. MUMIO dobrym stanie. Oferty z) Doniesienia roma. (iya NOZŃOWIE Kesi sots |POkd Fontowy na, I pigimze ad 
Oparzenia iome letniej panience gry fortepiano- | podaniem ceny w administracyi aaan o | szukują dużego pokoju. możliwie | ska Na 42 m. 8. 2207— 
wej, oraz języków francuskiego | „Godziny Polski*, Łódź, Piotr- i f I f Glińskiego po- | przy rodzinie, | z całodziennem | 
RP EZ ZZO ARWO ST a flo Tamar leca skład fa- utrzymaniem. Oferty w „Godzi- 


i niemieckiego, lub jednego z | kowska 88 pOd „Powóz”*. 2683—4 


ką BĘ z takowych. Może być i na demi bryczny Łódź, Mikołajewska 34 | nie“ pod „44%. - 298—% | 
Manka | wychowanie. place. Oferty do administracyi === 2201—75 | PO m RAGE Z 3 spr 
- | niniejszego pisma sub „Demi ifo leżące i na kołach RE pwsglono: dokumant: 
f I a języ ków niemieckiego, Place". - . j 2291—] Lokomotilę od 10—50 koni do 5 . g = H ag 7% 42518 Oddziału 2-gc 
f (Pl francuskiego i angielskie- |, | sprzedania. Wiadomość: © Kro- ik k Drzymała przyjmi- Pagraky większego pokoju fron- HOPENI Łódzkiego W. ki 
go (konwersacyj, literatury, ko- | = |nenberg, Łódź, Cegielniana 58. SZOSA je. Łódź, Pi otrkow- | towego bez mebli z | 55 Akeyi lego W ATSZAWSKIE« 
respondeneyi) udziela Marta Leder ; | 214r—1 | ska 223, m. 25. ° 2229—25 | oświetleniem przy rodzinie. Ofer- | ży gaiego powa saa Pos 
poni Ika lina Łódź g gdaż | i 147—1 za be „TP: lty pod „D. M.* w administracyi | 2yczkowego, Pasaż Majera 11, 
psk dyplomowana, tów, | Bpnadań 1 kipm TE ————. (obdinj Polki w bod o zacina. Zasttzetenie zadne 
LJ E . . s $ : + $ s 8 > d 228 — 
223346 różne z kilku pokoi || suszone i powidła w naj- : 5 lat można no- PATT] v 
h. Melle sprzedam. Łódź, foty» Owoża l lepszym gatunku na pu- Bozwarnakowa sié ubranie z Geneem p e 3 kse í in bl 
ireblowska K. Weigelta, | kowska 189—9. | y- Łódź, Mikołajewska 50—37 | materyału „Amerykańska skóra“ | | l PLO. wstawia. 
reblowska K. gelta, | kowska 9. 2260—6 iyaiu „Amery a“ : l Rb. 500 ta: 
HMA Łódź, Narot N ie, przyj. w godzinach od 8—6 pp. co- |Przyjmuję obstalunki. Dosko- 2 ibn i aea ae i i 
i , Narot Ne 12, przyj dziennie. | 2178—6|nałe spodnie od Rub. 3.50. Łódź, |PÓNZEIB szene 2 wszelkiemi aa ga R da Sulca, ii 
muje chłopców i dziewczęta od . Pi tka ka Hah zy . Łódź, | f iad. szkanie z wszelkiemi | blanco na Rb. 300, stawionę 
lat 3, codziennie ód 3—6 po pol. l Mehle tanio sprzedam. Łódź, lotrkowska 145, m. 34. 2198—83- wygodami . (elektryczność, wan- |-przez -Floryana Holi, IM na Rb. 


Piotrkówska 168, m. 12 na it. p.). Oferty sub „L. G.“ |:0, wystawiony przez Karola 


lewa oficyna, Il piętro. 2289—3 szafa oszklona ż me- przyjmuje administracya  „Go- | Szulca, wszystkie weksle wysta: 
p cy: 3 F y: 


; IE try szerokości. Łódź, | masin Łódź, „Piotrkowska 80: dziny* w Łodzi. 2265—3 | wione na zlecenie Józefa, Szułca. 
Posady i praet. inmi Mikołajewska 6, m. 20 k: RAR AJgiia Czyszczenia okien, trof , ~. | Weksle nieważne. Zastrzeżenie 
cinowanie, uszczelnianie Okien zrobi ofie. 227i 


e jadalaca swiadec- a do szycia z licyta- | -.. 
Logadyań, tyż” szkoy © gospo: | Ae MANIY cy Tembardowej ta: |-————— 
darstwa. wiejskiego, znająca się) © Sprzedaję, > DTZEZIÓSKA | me e „awa * ; : 
na kuchni, hodowli inwentarza 1| 10, Piacek. 2210—20 Pianina Można na raty. wysika 
drobiu, poszukuje odpowiedniego | _—__. Sk j 
miejsca od 1 listopada, Oferty ! 
z 


na zimę, | 2253—4 


ję 3 pokoi z kuchnią z s 

>=" ? aszakuig wszelkiemi wygodami, 1 i i paszport niemiecki, wys 
bia najtaniej. Łódź Nowy |7 elektrycznością i gazem. w ANIĄ dany w.Łodzi, na imię 
na prowincyę, Shodkawski, Łódź, Glen Rynek E a noder, centrui miasta, „płerty pod „S. | Elżbiety Werfel 2299 —! 
AERO ikółajewska 25, Zastać i ; “je. w adm. „Godziny Polski" w | 

Mehieg wyprzedaje niżej ceny |3—6, 0 a #0 Paa przepustka na wywóz zbyteczna, | p ogzi, ż 7 $ 2295—8 
j kosztu, Łódź, Orla 28] ‘ ae RE 
stolarni. 2153—13 


pod lit. „S. D.“ w administracyi 
„Godziny“ w Łodzi. 2204—38 


. | i A - | daging kd E paszportem 
A R E i -i Natan źródło * prawdziwego] -i >, RE 2 "niemieckim danyft 
i i , | Pianino lub fortepian kupię ajfaliczę | dobrego miodu Łódź, Pokój frontowy na I p. z oświe- |w Warszawie na imię Maryi 0: 
Ranpzerielka MEE YA h uezenica ki n so o Ak s Oferty przyjmie „UO0-|uł. Wschodnia 17 w śuterynie. | tleniem . gazowem. przy |karskiej, Oraz przepustka na te 
JUMKAA prof, Melcera, po- Fila męskie (nurki) i  inna| gzina* pod „Gotówka“ 2195-—3| - PCB 2907—83 | Vezdzietnej chrześciańskiej rodzi- | samo nazwisko. Znalazca zechce 
szukuje  jekcyj, Qierty „W ad- i garderoba do sprze- - ; ; z mamę (lie z meblami lub bez do wy- poddać za. wynagrodzeniem - do 
ministr. «Godziny pod „Nauczy- dania, Wiadomość: Łódź, Wól--|- A A najęcia, Łódź, Benedykta 35, m.5, | Hotelu Savoy Na 512. 9223—1 
cielka*, Łódź, Piotr. 86. 2099—3 Bt m. 5, od a. ol UŻYWANE ię kupuję. Oferty | Lokale.  |tamże 4, 3 i 2 pokoje z kuchnią | - l 53 
a WIeczUr. a —— po 9 żywane: doj -—. ak $ 0 PE A ect. do wynaiecia, Ę (Baila zy OCE. 
AE sURażny POR W Lodzi, 2289-1 l jącją tanio dwa. małej __ aaa AŚ aniyni paszport niemiecki, wy“ 
Boszękiwana rodowita francuska WYR | i - 0 WYRAJYGIA pokoje z. przed- |. ? ` ga Tagin ans w EO na imię 
dźienii dó kort , RS OEE TBWA piado OKOWY. aaa 00 RATE „0. f pokojem, kiozeiem i kuchnią na p yar elegancki o-2 oknach izo- | Michała Bogusławskiego oraz 
. e do. korwersacyi. i jier- dam “lub zamienię na i [i t pluszówy damski‘ prawie | parterze, swiatło elektryczne. BÓJ. tówany z OŚW. gźz., ll pie- | książka człońsowska-na to samo 
ty pod „j, K.“ w „Godzinie* w |dom. Wiadomość: Łódź, Na-| GRAIL nowy Sprzedam tanio. | Łódź, Ewangielicka 7, wiadoniość iro -ronk Łódź, Średnia Na 8 ; nazwisko wydana z Chrześciań” 
Łodzi. . 2268—3 I wrot 87, m. 2, ©, (/2264—8 l Łódź, Przejazd 65—26, 2100—14 u stróża. 4, Balm idm. 2250— A skiego Stow: Robotniczego. 22% 
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